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Dojrzewający problem.
Lwów, 23. czerwca.

Jak donosi dobrzę poinformo. &- 
ny krakowski „Czas" — sprawa 
uniwersytetu ruskiego wpłynęła na 
posiedzenie komitetu politycznego 
Rady Ministrów — i to w formie 
tak ciężkiego dylematu, żc „kto wic, 
czy pomyślna sanacja skarbu nie 

4a rzeazą łatwiejsza...." Na czeto 
polega ta trudność? P rzecież dU 
pewnych utgrupowań lwowskiej ntio- 
dzieży akademickiej, lub dla Zwią­
zku Qbr ońców Lw ow a spraw a rus­
kiego uniwersytetu jest czemś zu­
pełnie nieskonjplikowanem, popiro- 
stu niepoitrzebnem, aztuaznsm i nie- 
aktualnem.

Otóż tak nie jest. Nie są praw­
dziwe, ani poważne argumenta p. 
Derynga, a  słuszne ipo części oba­
wy Zw. Obrońców Lw ow a w razie 
uw zględnieni ich pociągną za sobą 
stokroć większe niebezpieczeństwa. 
U niw ersytet ukraiński w  Pradze 
iea< d!la nasiziyeh interesów pań­
stw ow ych groźniejszy, aniżeli był 
by takiż uniwersytet W kraju. B ra­
kiem studentów  i profesorów rus­
kich niech sobie polJka młodzież 
głow y nie suszy; taki sarn „argu­
ment" podnosili w swoim czasie 
ventralrści wiedeńscy wobec żądań 
austriackich W łochów  o założenie 
lm uniw ersytetu; takie same — 
wówczas „śmieszne" — dow ody 
padały z trybuny sejmu pruskiego, 
gdy steło o zaspokojenie 'polskich 
żądań kulturalnych. Nie w skrzeszaj­
m y pamięci tych cząsów i syste­
mów.

Jest zresztą faktem, że Rząd ma 
nóż na gardle, że dyskusja na te- 

Mt potrzeby czy  szkodliwości upa­
da, ustępując miejsca zagadnieniu: 
gdzie i jak należy zorganizować 
ruski uniwersytet.

Kw estję pTzesądza nie tyle kon­
stytucja, o której memoriał Z w, 
Obrońców Lwowa powiada, że 
gwarantując równość, nie da się 
pogodzić >z założeniem  uniw ersyte­
tu dla Rusinów. Teza ta. przyno­
sząca zaszczyt chytrości dra Za­
górskiego, zdaje się nie przekona 
nikogo. Kwestię przesądza ustawa, 
referowana w jesieni 1922 r. przez 

osła Głąbińskiego, usta wa uchwa­
lona i ogłoszona w sposób praw o­
mocny, a zapewniająca, że w te r­
minie do dwóch lat od chwili ogło- 
■zeni® Sdjm uchwiali Stworzenie 

uniwersytetu ruskiego. Termin u- 
pijrwa w październiku br. Nie są­
dzimy, aby łamanie ustaw owych 
zobowiązań było chlubnem św ia­
dectw em  dla przeciwników ruskiej 
wszechnicy.

Poza ustawą Umieją formalne 
zobowiązania między narodowe Pol­
ski. Na ich zasadzie nasląpłt akt 
Rady Ambasadorów s  15. marca

Zlikw ido w an ie  o tr .  Koniteio Romunistyczneso
w W iz u a w ie ,

DALSZE ARESZTOWANIA W TOKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23. czerwca. (X i 
W czoraj popołudniu w Zielonce poa 
W arszaw ą aresztow any zoslal 
przez policję polityczna w W arsza­
wie warszawski okręgowy komitet 
Partii komunistycznej w liczbie 27 
osób. Szczegóły są następujące; 
Komuniści w arszaw scy  tropieni 
przez policję polityczną ukryli siej 
w okolice podmiejskie. Otrzymaw­
szy ostatnie instrukcje z Moskwy, 
dotyczące w yzyskania okresu bez­
robocia i przesilenia, postanowili w 
dniu 21. i 22. bnt, odbyć parady o- 
kręgowego komitetu. Na m ie jsc  
obrad została upatrzona pew na wil­
la w Zielonce. Policja polityczna pod

Przewodnictwem hi«P. Piątkiewtcza
wpadia a-, trop całej akcji. W ywia­
dowcy udali sie trni samym pocią­
giem do Zielonki, w którym jechali 
komuniści i w  stosownej chwili 
willę, w której obradował komitet 
ctoczyła policja, dzięki częmu ko­
muniści w liczbie 27 osób. łącznic 
z materiałem obciążającym dostali 
sie w ręce policji W szyscy zostali 
odtransportow ani na dworzec W i­
leński skąd przewieziono ich do po­
licji politycznej. Energiczne ś'edz- 
fcv o w 'to k u . Policja przeprowadza 
na mięścię aresztowania w sferach 
komunistów w związku z areszto­
waniem komitetu.

!923, zatwierdzający nasz stan po- 
siadauiia p> linję Zorueza. I dzuś, 
dzięki wygodnemu zwlekaniu do 

stafnieł chwili, następuje realizacja 
ustaw y pod naciskiem przypomnień 
Francji i Angiji,

Z drugiej strony, unikając kom­
promitacji i zarzutu u taro lom sty  a, 
natrafia Rząd na kine przeszkody. 
Oto postulaty ruskie za „conditio 
sine quą non" uważają założenie 
'uniwersytetu tylko we Lwowie — 
i to drogą upaństwowienia istnieją­
cej tajnej oarodji uniwersytetu. 0 -  
pinja lw ow ską zaś zwarcie w ystę­
puje przeciw tej koncepcji i zapo- 

• wjada, że będzie jej przeciwdziałać

ZATARG NAUCZYCIELSTWA 
Z KASAMI CHORYCH.

(Telefonem od naszegc korespondenta,) 
w  a s i a w a , 23 izeiwca. Ą ,  

jak  w iadom o nauczycielstw o 2 0 - 
stąiy przyłączone pod względem 
pomt-cy lek rskiej do  Kas cho ­
rych. N e  wszyscy nauczyciele są 

ad o w eie ri z narzuconej im po­
mocy lek rskL j, vzob?c czego w 
niektóiych k o łach  tow arzystw a 
nauczycieli szkół wyższych za­
padła uchw ała z protestam i prze­
ciw ko Uj rom ocy lekarskiej w k a­
sach  chorych. Z an ą d  Tow . nau­
czyciel: szkół w yższych pole .ił
wszystkim  organizacjom  nauczy­
cielskim w ysianie uchw ał uwiada- 

o 1  rzym usow em  lubj  wszelkimi środkami. 1 nie^tyiKO I miajacych o 1  rzym usowem  
zresztą opinja. Sama racj* państwo, r d0b r0-v j em należeniu do kas 
wa. niewątpliwie przenikająca P,ząd. 1 chorych s b /  wy tąpić z odpowię- 
ni ów ii o absolutnej szkodliwości ta­
kiego rozwiązania sprawy.

Zanim przejdziemy do oceny 
tych ś-rodków, które pogodziłyby 
interes Państw a z przyjętemi zobo­
wiązaniami, walno nam ną podsta­
wie zobrazowania dylematu prze­
widzieć jedno: nie istnieje idealna
formuła rozstrzygnięcia. Są tylko 
takie, które mniej lub więcej zbliżają 
się do decyzji korzystnej. I tą dro- 
ga — możliwie jak najmniej szkodli­
wą — będzie musiał pójść Rząd.

c h o r y c h  sb  / w y  tapić z odpi 
dniemi wnioskam. wobec wia-jz 
szkolnych.

OWACYJNE PRZYJĘCIE PREZY­
DENTA RZPLTEJ W BRODNICY.

Brodnica, 22. czerwca. (T. G. L.l
\V przeieździe do Grudziądza za­
trzym ał się Pan P rezydent Rzecz­
pospolitej w Brodnicy witany ser­
decznie na stacjach Działdowo i 
Lidzbark przez ludność miejscową. 
Do pociągu Prezydenta wsiadł W o­
jewoda P o m o r s k i  Wachowiak, oraz 
starosta Wybicki. Brodnica obcho­
dziła uroczystość poświęcenia ;ztan 
daru 07 pp. i przybrała na przyjazd 
Dostojnego Gościa wygląd odśwjęt 
ny. Po przyjęciu na dworcu rapor­
tu od gon. Skierskiego i wysłucha­
niu powitania, udał się Pan P rezy­
dent wśród szpaierów witającej (Jo 
publiczności do miasta, gdzie przy 
bramie powitał go burmistrz p. Je- 
rzykiewicz. W rym . 1  wysłuchał 
Mszy pniowej, odprawionej p\ze$ 
ks. biskupa Galla, poezem odbyło 
się uroczyste wręczenie sztandaru 
pułkowego. Po przemówieniu kape­
lana wojskowego, pierwszy wbił 
gwóźdź do drzewca sztandaru ks. 
biskup Gall. a następnie Prezydent 
Rzpltei. który oddając ^ztardat 
puik. Mieiniwkow-i. wygłosił pod­
niosłe przemóv. ienie. .

Po złożeniu przysięgi przez cały 
pułk, odbyła się przed Panem 'Pre­
zydentem defilada, poezem udai się 
On do zebranych na obiad żołnie­
rzy. Po śniadaniu w Kasynie u i- 
cerskiem zwiedził stary  kościół far- 
ny, gdzie bisk vp Gali zaintonował 
„Te Deum". Zwieuzil dalej niektóre 
zabytki pokrzyżackie i udai sie na 
cmentarz wojskowy celem złożenia 
wieńca na grobie żołnierzy pole­
głych w czasie inwazji bolszewi­
ckiej, oraz wzięcia udziaiu w po­
świeceniu kamienia węgielnego ped 
kaplicę cmentarną. Z kolei przem a­
wiał P. P rezydent na bankiecie, wy­
danym przez komitet miejski i po; 
wiatowr.

NASI CNCFROW IE NIE DOSTANĄ 
NOWYCH MUNDURÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arfzawa. 23. czerwca. (X) Jak się 

dowiadujemy, rozpatrywane projekt i 
częściow o uchwalone wnioski kortisii 
ubiorczej Min. spraw wojskowych w  
sprawie wprowadzenia now ych mundu­
rów i pewnych zmian w umundurowa­
niu, został na pewien czas odłożony. 
PrzĄ-jpuslczalnie sp r a w  ta w ią ie  się 
z eiężkiem położeniem maierjalneni o- 
ticerów;

Z obrad Sejmu.
ATAKI POSŁÓW MNIEJSZOŚCIOWYCH NA RZĄD I PAŃSTWO. -  
KS. POSEŁ WYREBOWSK1 O N1EDOMAGANIACH W MiN- SPRAW  
WEWN. _  ODPOWIEDŹ POSŁA RUSINKA NA ZARZUTV S TA 
WI4NE MIN. SPRAW. WEWN. — POCZĄTEK DYSKUSJI NAD 
BUDŻETEM MIN. SKARBU. — PRZLMÓWIEME REFERENTA 
POSŁA ŁYPACEWICZA. _  CIEMNE I JASNE STRONY NASZEJ 

GOSPODARKI SKARBOWEJ.

Warszawa, 21. czerwca. (Tel. G. 
L.) Odesłano do komisji skarbowej 
projekt ustawy o poborze przez 
Skarb akcji nowej einisd-i, DOC-zem 
przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad budżetem M inisterstwa spraw 
wewn. Przemawiali w  duchu wro­
gim Rządowi i Państwu posłowie 
Chnieki, Kronig i Pragier.

pos. ks. W.yrębowski zgadza : ię,
■ e w żadiitm i u nem Ministerstwie 
nie uia takie.i bezprogramowości, 
jak w  Ministerstwie spraw wewn, 
\ a  kresach Ministerstwo nic nie 
i obi, aby zaognione stosunki upo­

rządkować. Najważniejszą przyczy­
ną tego chaosu są częste zmiany na 
stanowisku Ministra spraw  wew ­
nętrznych. W ciągu itmenia naszej 
niepodległości mieliśmy już 19 Mi­
nistrów w tym dziale Co do policji, 
to przecież w tern Ministerstwie naj- 
woeksza cią-gtość w organizowaniu 
i wyszkoleniu istnieje w kom isie  
■Pul.ic.N jn; :tn. T # ap k rw sza  władza w 
.PulsCe, która została zunifikowaną. 
Nadużyć nie można bronk, ale 
trzeba stwierdzić, że ta sama poli»- 
cia rok rocznie ponosi straty w lu«
'i z lach, którzy giną z  ręni przestąp.
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ców, Nasz korpus pofceyińy ^'Ja­
śnie prz<E cbcyćh znawców został 

. uznany za doskonały. Żądamy 
wszyscy od Ministra planowości w 
załatwianiu trudnych spraw naro­
dowościowych na wschodzie. Clice- 
tm . ahy w szysikim narodowościom 

,byto dobrze, lecz żądamy od nich 
loja In-ości.

Pos. Popiel popiera rezolucję żą­
dająca utworzenia wydziału kontro­
li 8 okiem . uchem Ministra.

Po.KI Rushtek ia ko sprawozdaw­
ca odpowiada na zarzut.v_*tawiane 
Ministerstwu. Mo\> ca cytuje okól­
nik z dnia 19. marca br. do W ojewo­
dów w sprawie bicia przez policję. 
Okólnik nakazuje natychmiastowe 
z w olnienię S innych ze służby, prze­
kazywanie sprawy prokuratorom 
niezależnie od odro w iedziainości 
służbowej. Na Kwaśniejszym jest za­
rzut cru do braku planowości, lecz 
i w tej dziedzinie pa« Minister w 
przemówieniu swojem zapowiedział 
Ew-rot ku lepszemu. Co do zarzu­
tów w sprawie mniejszości na-odo- 
wych, to przedstawiciele mmeiszo- 
ści zarzuty te uogólniają i pod tym 
względem zajęli front Jednolity . Po­
wołują się oni na to. że sprawa 
mniejszości nąfodowj|ph jest to nie 
tylko sprawa wewnętrzna, lecz mię­
dzynarodowa i tem właśnie odróż­
niają sic od Innjch obywateli pol­
skich.

Glosowanie nad budżetem Mini- 
rterst.wa spraw wewn. odłożono do 
wtorku.

P r ’yst.,piono do budżetu Mini­
sterstwa Skarbu. Budżet ten reiero- 
w aił .po Ł.YPacewicz. W szystkie 
dochody państwa s tan o w ą 1 . 4 0 0  

miliardów marek, z tego 1.140 sta­
nowią dochody M inisterstwa Skar­
bu.' tj. S#V. Nie jest to objawem 

' zdrowym, ^api pożj tecznym. świąt? 
czy tylktcJ? iiiezrównoważeniu na­
szych działów dochodowych. Oma- 

y ic aparat ókarbowy referent 
zaznaczył, że główną wadą orga­
nizacji aparatu skarbowego jest 

ck dokładnego nadzoru i kontroli 
nad organem wykonawczym, brak 
ścisłego utyfenia odpowiedzialno­
ści za w 3 Aiki w każdei instancji i 
itd itd. Stosunek wzajemny admini­
stracji >Jrarbowei i społeczeństwa 
pozostawia wiele cbv życzenia. Zna­
czną część winy ponosi społeczeń­
stwo. które przez 5 pokoleń prze-

Polska współdziała energicznie
w mędzynarodowej organizacji pracy!

UROCZYSTY AKT W SENE E l AR JACIE LIGI NARODÓW.

Genewa, 72. czerwca, TT- G. L.) 
Dziś odbyt się w sekretariacie Ligi 
Narodów urocz \ sfy akt wręczenia
dokumentów ratyfikacyjnych 13 
międzynarodowych konwencji pra­
cy, przyjętych pr.-ez Polskę. Mini­
ster Skrzyński oświadczył, żc P o l 
ska w swo.iein dążeniu do konyoli- 
da-cSi pokojowej i wspóldcwLjąe r  
postępem społcczm m. pragnie roż­
nom  międzynarodowej organizacji 
pracy. Daic też w iraż tym dąże- 
niom, ratyfikując wszystkie niemal 
iniędzWnarodov. c kmiwcnyic pracy- 
Ści ła  w spółpraca. Polski z Mhędży- 
uarodow em Biurem pracy stame

Się nie n a w o d n ie  p rz e z  a k t  pizystł- 
p ie n ia  P o ls k i  do  k o n w c n c i i  je s z c z e  
śzibiefó-za i s i a b z a ,  N a  .p o w y ż sz e  
o ś w i a d c z e n i e  M in is t ra  b k r z y ń s k e -  
go  o d p o w ie d z ia ł  s i r  D r u m o n d ,  d z ię ­
k u ją c  R w ądo w i p o lsk iem u  z a  d o k o ­
n a n e  r a n  fikacie, noczern zabrał 

'>s d v r .  Thomas, w y r a ż a j ą c  w go  
rątcych : Io w a c h  s z c z e g ó l n a  w d z i ę ­
c z n o ś ć  m l e c z y  n a r o d o w e g o  B h t ra  
p r a c y  dla R z ą d u  poi,-kiego za  raty­
fikację największej liczby k o n w e n ­
cji z p o ś r ó d  wszystkich p a ń s tw ,  
(k tó re  p i-Z ysu tpdy  d o t y c h c z a s  do  
miodzynarodow cj o rg a n iz a c j i  p r a c y .

szlo p rzy zw y cza iło ś*  uważać nie­
płacenie podatku /,» czyn patrioty­
czny. Pod tym względem jiadąpił 
w ostatnich czasach olbrzymi prze- 
wrót. Pożądimam eW jednak. aby 
i państwo było uczciwe względem  
podatników. Częstii zda'vza się. żc- 
uizodnic\ podatkowi wymtfcnrafrą 
większy podatek niż się najeży. 
Rachunkowość Ministerstwa nie 
tylko się nie poienszvła, ale przeci­
wnie pogorszyła, co stwierdziła 
Najwyższa Izba kontroli państwa. 
Ale i rachunkowość całego państwa 
szwankuje Do dziś dnia nic przed­
łożono Sejmowi zamknięć rachun­
kowych za żaden okres ubiegły. Po 
szozegółowem omówieniu docho­
dów z podarków bezpośrednich i 
pośrednkh. .mówca oświadczył, że 
wydatki MintP^rrywa w ynoszą 2-8 
ini]jonó^r .f ló łli 14.4 % wszj sfldch 
wydatków- państwa. Z tego na ad- 
m m istm ej: idzie 72 '- miliona, na 
em erytów 111,72 miliona. W jed­
nym tylko budżecie M inisterstwa 
Skarbu państwo polskie płaci ro-ez 
mc około 165 milionów zł. na eme­
rytury i zaopatrzenia. Jest (o Po­
nad siły państwa. Państwo, u któ 
rem setki tysięcy dzieci ginie mo­
ralnie. a I-I  miliona dżicci nic u- 
częszoza. do szkół, nic może sobie 
pozwolić na tak szeroka dobrocziTi 
rość, Racjonalna gospodarka pań­
stwa wymaga, aby pożyczki były

JERZY BANDROMSKL 63?

T O  T Y ?
6ZKARLATNE RDMANETTOI,

łC iąg *fai»#»j
Dało się słyszeć lekkie ęnBsm.e 

do d rzw i
To orJ — szepnął Okssa. — 

Muao1 Szikoki!
O tworzył drzwi-
Japończyk wszedł i skłonił si6 

po sw'oiemu, opadszy rece na u- 
clach i pochylając naprzód.

— Ohajo! — rzekł na przj-wita- 
rue, w ciągając w gieóe z sykiem 
powietrze-

U drzwi zzuł lakieikowe pólbu- 
caki i w skarpetkach tyłko wszedł 
do pokotu.

— Ohaio, M aaira — San! — 
rowtoraył, kłanśaiiac sie znów 
Okazy — Ohajo! madame!

Oksza wskaizał gościowi miejsce 
na otom mm Japończyk wiązł na 
n i*  z nogami.

P rzez chwile siedział w  railcze- 
,8Wi ęgPf^dając  ̂ 'Kólero to m

Ukaże to na Kmi, poczem przypad­
kiem spojrzał na obraz, darowany 
aktorowi przez kochanki — i na 

go twarzy* odbił się w yraz bez 
miernego zdumienia.

— Kto to malował,'-1 — zapytał.
— Ja* — odpowiedziała' Kini:.
— k esy  parni wie, co to pćzed- 

lawia?
■— Chmury, które pewnego razu 

w idzieliśmy na niebie o zaoiiod?‘c 
słońca.

— O, cnmury! Zapewne, widzia- 
im to wszystko, rak przez n f i e  
ale to ojczyztra moja. Oto wy spa 
Fnaszime, oostwom mórz poświęco­
na: skalista a dzika, w ysepka, na 
Mórej żyje garść rybaków  i rze­
mieślników, wyrabiających ta ife  
cacka z masy perłowej i szyidkre- 

1 1 . Z tej w yspy pochodził ubogi 
iecz m ężny szlachcic, nazwiskiem 
Sanea-Maoura. Zaś tu —

Japończyk wskazał palcem na 
obraz, jak na mkpę.
* t -  to małe miasteczko nadinm - 

skie, Kicuki zwane, to moje miasto 
rodzmne jest w pieni świątynia bo- 
- 4  i b ł o ^  » Kj&ę £ ffići I

dawane tylko na; oele inwestycyj­
ne, a za takie ecie inwestycyjne 
mnwea uważa rozbudowę instytucji 
szkolnych, które wprawdzie nic da­
ją bezpośrednich zysków, przyczy­
nią się jednak niesłychanie *0 
wzmożenia produktywności pincv. 
Według głębokiego .przekonań u 
sprawozdawcy budżet jesf zupełnie 
realny i równowaga budżetowa tlą 
się utrzymać. Mamy rezerwę nłh 
milionów'zł. w bilonie i 100 miijo- 
nów zł. w możliwości potlł. yższeni* 
podatków i d  spożycia a wreszc c 
o rezerwę 100 miiljonów zł., która 
przypadnie skarbowi cxi bogatych 
emerytów Zaborcy ściągali 165 mi- 
ljonów zł., co na dzisiejsze otośunki 
wyniosłaby 2'/* miljaraa zł., a ze 
tyżd edu na zrujnowany pi zem* st 
2 miljanJj. MTęc budżet 1’- miliar­
dowi' iest zupełnie -zaoezpieczouyj
tem bardziej, żc dochody narodowa 
wyniosą 10 miliardów żł. Mówiąc o 
budżecie, nie tnożc mówca nic 
Hspoinnicć o. rolnictwie. Gdybęzsiny 
doprowndziii. rolniczy o do odpo­
wiedniego stopnia kultury, .to eks­
port nasz wyniósłby 6 miliardów. 
Jcdruu' wydatki Ministerstwa romi- 

.ctwa wJ'noszą 13-1-4 miljonów. Wre­
szcie mówca konkluduje, że lichwę 
pieniężna i lewarowa należy zwal­
czać energicznie, jednolitym fron­
tem oninii publicznej. Ministrem 
skarbu może być tylko taki czło

w iek,. który j:o®wija. cnpdukcie. a 
więc dobry ekonóinNta,.

Na tern dyski*sic odroczono a& 
następnego posiedzenu* Seiimu. któ­
re odbędzie sic we wtorek ó gody- 

1 po yoludnłu.
 6—  ■■

ZATARG CENNIKOWY MLĘDcY 
WYDAWCAMI A ZfGERAMI.

|1 elrioncii) c-c M a e j o  korjsooadentał#
W arszawa 23. czerw ca .. (X). 

w  dniu 18. bm. wyda w n-ct*. a ,;Eks- 
pres u Porannego*'. ,Gaze*y P oran­
n e j '. „Gazety W ar-zaw«kłsj“, „Ku­
riera Imormacyjnego**. ..Kurjsra Pol 
skiego", ,-Kurjera Porannego", 

„Przeglądu WTeczornege"* i .R zeizy  
pospolitej" w ym ó«ity pracę współ­
pracownikom drukarskim z dniem 
4. hpca br. przyczera zaznaczyły, 
iż praca w druharniacn podjęta zo­
stanie na warunkach, zadartych  w 
nowej umowie.

W  protokole spisanym d. 17. bm, 
przedstawiciele powyższych w yda­
wnictw wyrazili gotowość zav ie- 
szenia swych widawMjciw do czasu 
zaw arcia powoi umowy, w razie .gdy 
by pracownicy drukaisry uchylili 
się od rewizji dotychczasowych sta 
woh. Chodzi W <» znaczną obniżkę 
tych stawek „Kur:"r M 'ars/a \ śkj”, 
należący do zwi;Kkn wydawnictw  

**n uchylił się od akefi powyższej 
„Robotnik** nic sulidar* t u k  się, ja- 

o do związku wydawnictw nie 
należący.

---------- o —
DELEGAC JA .HIASU" W POLSCE- 
(Teleionem ud -aszego kcrespondsnta.)

AaiaiiW.-ł 23 czerw ia (X) W 
p z' fzłyin ty g o jn iu  przvkyw a do 
W r.-zawy d J ig a c ia  „Hi-isu*1. - i y -  
d rw sk ieg o  towarzys wa eipigracyj- 
n g które objeźdź* L fopę, cei?..m 
zap >zna ia się z źydowezjern za- 

adnicniem  emigracjjueai-. D J jg a - 
a ta 2 To w. w P o lsce parę dni.

---------- - o — --------

NOWE UTRUDNIENIE W WY- 
JEŻ JZIE DO ńMERYKI.

(Tricicnen, od naszego sozcjaln. spraw.l 
Warmia w z. 26 .z e rw r . . (X) Vve- 

d ug w iadom ości, otrzym anycli w 
W ar awle, ozieci do lal ?4-tu 
rooziców udających się do Stanów  
Zj dnoczonych na poczet now o 
ustalonej kwo^y em igra-yjnei, będą 
od ąd m usia ł/ być zaopatrzone w  
oddzielna wizy am erykańskie, czego 
lio tychczas me wymagano.

rodziipy sa w tej śy iąKmi od w ie­
ków .,miko“ '*«*z. to znaczy tancerka- 

- 1 1 1 1 -ka,piankami, tańczącemi oówie- 
■rany święty taniec przed oJtaizem 
dla rozweselenia bogów. Kiedyś 
niegodną sługą w tej świątyni była 
tancerka z naszej rodziny 0  Kinil 
San i przez nią. jak też przez Satica 
Macurę, spadia na ród nzsc hańba 
i wielkie nieszczęście.

Dał się słyszeć jęk Kitli, cichirfki 
j ik  westchnienie.

k  Spoko:, dziecko! — odezwał 
się po pot ku podrażniony Dfcs-zia.

Co sobie robisz t t  starego szar- 
-tana! ■

— I nawet słusznie nam należnej 
zemsty zóstaliśmy pozbawieni! 
dod.ał lapończyk — Słtrchąjcie, iak 
to sie stało.

Sanca’-Macura był szłachefcem 
bicdnwirr.. ale meżnimi i doskomabtn 
szm nięrz^ln. Nie miał nic, prócz 
szabli, jaka mu się po ojcu zo/tała 
— albowiem pochodził z rodziny 
w ojskow ej ,  z rodźmy dzielnych rę­
baczy. którzy jednak nigdy nic po­
trafili dosłużyć się w yższych *u>p-
Qi wy. ma&t&Ui ur

boso sługiwał na- dworach wielkich 
panów, ponieważ- łtdnaik byt har­
dy i skłonni' do zw ady i bójki, nie 
powodziło mu się i często musiał 
służbę zmieniać.

Pewnego lazt; przybył w orsza­
ku któregoś, z wiafkirfj panów -do 
Kicukii. Była to, w l.lc iw ie  nabożna 
pie!£rzv iivka', Kicuki łynne były ze 
swych ..arniko1' — pięknych tance- 
rek-kapłanek. SKtme było dlatego, 
że gdy w- mnvch świąłyniaclt tań- 
czż.-ły dziewlczęta fvlko do wieku 
zamążpójścia, to znaczy do lat 
dwunastu, łagodniejsza reguł? . św ia 
tm i Kicuk-i pozwalała nitko" tań­
czyć i później, tak. że wkiziaio iłę 
drfew-cbrta piękne. ro*ie- dorodne 
Pochndziły óne wszystkie z rodzie 
•pHacheckichł k tó n y li -niew-i?sty, ■% 

pokolenia w pokoleniie. tańcznc 
p rz ed 1 ołtarzem. sam* uczyły 
dziew częta świętego tańca. ,,Miko‘ 
mogła w yjść zamaz. ' ale wównaza* 
przestawała być tancerka, zaś do­
póki nią była, powinna była żyć »  
panieństwie, -ciesząc sio sroszzą 
w jzelka swobodą ruchów

IG. i  a* 1,



„GAZElA LWOWSKA'* z dai* N . czerwca isj*.

Bpoaiba tBlegrafiEzna.
— Wczor. narady w sprawie utworzenia 

no" ego senatu w Gdańsku, ińc dopruwa 
ćLz ly do żadnego wyniku, ponieważ 
trakcja centrum wysunęła ra ualcko 
idacc zadania, na które pozostałe 4 
panie nic zgodziły sic. W obec pow yż­
szego wyniku narad obecny senat po­
zostaje u w ładzy, oficjalnie bowiem r.ie 
podał się do dymisji, a lyiko ośw iad­
czył gotow ość ustąpienia o ile odbędą 
się nowe wybory.

— Do Kowna przybył poseł litewski 
w Berlinie Klitnas. W a mi opracow nć 
jako znawca stosunków’ zachodnio-eu­
ropejskich memorjał dla Rady Ambasa­
dorów. W memoriale tym Litwa doma­
gać się będzie załatwienia sporu pol­
sko-litew skiego w ten sposób, że w y­
sunie pomysł oddania Wilna Litwie. 
W związku z tym memoriałem Klimasa 
liczyć się należy na terenie międzyna­
rodowym z nową kampatiją antypolską.

— Lit. Ag. Telegraficzna donosi, że 
Mac Donald odpowiadając na interpela­
cję w sprawie litewskiej ośw iadczył, że 
przedstawicielowi Litwy w Anglii nic 
zastanie udzielony przy Wlej dyploma­
tyczny. dopóki rząd litewski nie zara- 
tjfikuje konwencji kłajped/kici.

— W obec tego. żc bułgarski minister 
spraw zagranicżyncli przesiał posłowi
jugosłow iańskie™  w Sofii wyrazy 11-
bolewania w imieniu sw ego rządu, 
rząd jugosłowiański uważa Incydent, 
w yw ołany wtargnięciem nieznanego o- 
sobnika do mieszkania jugostow iati- 
ukiego attache w ojskowego w Sofji ?a 
w yczcrpany.

— Na wczor. konferencji ang. pra- 
codawców branżv budowlanej uchwa­
lono proklamować w ealvm kraju lo­
kaut od dnia 5. lipca począw szy i do­
magać się utrzymania zawartych umów.

— Rząd sowiecki dał mennicy angiel­
skiej zamówienie na w ybicie 80 miłjo­
nów sztuk srebrnych pólruńl'.

— „N. Fr. P resse“ donosi z N owego  
Jorku,: ..Baltimore Sun“ donosi, żc ko­
mitet partji demokratycznej jest w po­
siadaniu nieznanego dotychczas testa­
mentu politycznego zmarłego prezyden­
ta Wilsona. Testament zawiera w ytycz­
ne Unje programu polityki partji repu­
blikańskiej, w’ który m między innymi. 
Wilson domaga się* przystąpienia Stan. 
Zjednoczonych do , Ligi Narodów i Mię­
dzynarodow ego ‘'Trybunału sprawiedli­
w ości, jednak z pewnemi zastrzeżenia­
mi. Dalej domaga się zniżenia podat­
ków, liberalnieiszego stosowania usta- 
w y prohibicyjncj. a w reszcie potępia 
wszelkie sekty, które naruszają świado­
mie przekonania religijne.

— Charge d‘atf.aires angielski Cum­
mins odjechał do Stanów Zjednoczo­
nych, skąd uda się do kraju.

O k ru c h y .
Powinniśm y się starać, aby rozum 

nasz w yszed ł poza doświadczenie. Jest 
to rzecz łatwa dla młodych, ale trzeba 
także, by ludzie dojrzali i starcy przy­
uczyli się w znosić na św ietlane w yże  
młodocianej niewiedry. Winniśmy w 
miarę, jak mijają nasze lata ubezpieczać 
się coraz to bardziej przeciw zatracaniu 
wiary? która podkopują ustawicznie na­
potykani w życiu ludzie zlej wcli. 
Wbrew wszystkiemu co mówią, staraj­
my się działać, kochać i żyw ić n iew y­
gasłą nadzieję, jakby ludzkość, z któ­
rą mamy' do czynienia, była idealną. Ow 
ideał jest to jeno rzeczyw sto ść  szersza  
j ogólniejsza od tej. którą dostrzegamy. 
B łędy indywiduów nic tnąca bardziej 
Czystości i niewinności ogółu, niżli falc 
powierzchni morza, widziane z pewnej 
wysokości, które, jak powiadają lotni­
cy’. w niczetn nie naruszają bezruchu 
•rzeżroczych głębin.

MAURYCY MAETERLINCK 
Pisma.

HILLA W PIERWSZORZĘDNEM 
MIEJSCU KAPIELOWEM 

fUPELNIE URZĄDZONĄ NA PENSJO- 
NAT. 40 POKOI Z WSZELKIM KOM­
FORTEM WSPÓŁCZESNYM, ELEK- 
TRYKA, SALA JADALNA NA 80 O- 
SOB. WSPANIAŁY BOSKET PRZED 
DOMEM

DO SPRZEDANIA Z WOLNEJ REKI. 
ZGLOS7ENIA TYLKO POWAŻNYCH 
REFLEKTANTOW UPRASZA SIE 
NADSYŁAĆ DO ADMINISTRACJI 
„GAZETY LWOWSKIEJ** I „GAZETY 
PORANNEJ" LWÓW, PODWALE 3 
V POD „NIEBYWAŁA OKAZJA *. 3632

9NI TYDZIEŃ BBBHfllDH
» nożynie m i „THE GENTLEMAN" plac Halicki 12
od najskromniejszy li do najwytworniejszych, tylko z najlepszych materjsłów 

Wystarczy zadać sobie trudu ł obejrzeć w ystaję kra*ató» tej solidnej firmy

Na krwawem bagnisku.
DUMINI PRZYZNAŁ SIE DO SPEŁNIENIA MORDU. -  ZWŁOKI 
ZOSTAŁY SPALONE. — ZBRODNIE UKNULI DWAJ CZŁONKOWIE 
NAJWYŻSZEGO DYREKTORJATU FASZYSTOWSKIEGO. -  ROSSI 
STAWU SIE DO DYSPOZYCJI WŁADZ. -  NOWA ZBRODNIA 

FASZYSTÓW . _  GŁOSY PRASY 1 FCHA POLITYCZNE.
Rzym. 21. czerwca. (Tel. G. L.) 

.,M essagero“ donosi, że Dumini pod 
naciskiem materiału obciążającego 
przyznał się, że brał udział w za. 
mordowaniu Matteottiego wraz z |  
innymi uczestnikami, a to z polece­
nia Cezarego Rossiego. Filipełlego 
i Marłnetlefio. Matteotti został na­
tychmiast zamordowany Po w sa­
dzeniu go do automobilu. Zwłoki je­
go złożono za płotem nad jeziorem 
Vieo, poczem automobil wrócił dn 
miasta. Następnie Dumini udał się 

t Filipeflego do redakcji „Corrim c 
dTtalia". gdzie wspólnie naradzano 
się nad ukryciem zw łok. W tym 
celu w nocy z wtorku na środę w y. 
jechał inny automobil, w którym 
znajdował się red. „Cor. ditalia" 
Galassi i komendant Arditi Yolpj.

Obaj ukryli zwłoki na limem 
miejscu, którego jednak Dumini nie 
może wskazać. Zdaje się. że zwłoki 
zostały spalone. Krwawe resztki z 
ubrania znalezione w kufrze Dumi- 
niego pochodzą ze spodni M at­
teottiego. które Dummi chciał za­
chować jafco trofea. Policja śledzi, 
yv jaki sposób Fiłipellt uzyskał fał­
szywy paszport, za którym  uciekł 
za ' granicę. Po ty ch ' zeznaniach o- 
skarżenie będzie zmienione w  kie­
runku m orderstw a z rozmysłu, 
względnie spisku celem dokonania 
zbrodni puSHczuoj. Poszukiwania za 
zwłokamj Matteottiego w Monte 
Rotundo i Mentapa pozostały do 
wczoraj bez rezultatu. Panuje prze­
konanie. żc zwłoki nie zostaną/ zna­
lezione bez odnośnych zeznań ob­
winionych.

Rzym. 21. czerwca. (Tel. G. L.) 
ł ilrpełli nie przyjmuje od dwóch dni 
Pokarmów. Do protokołu podaje, 
t/e wiedział o zamiarze porwania 
Mctteo+tfcgo od szofera RossFcgo
0  planie m orderstw a wcale nie wie­
dział. a gdy’ wieczorem w  dniu do­
konania m orderstw a Dumini przy­
niósł mu o tent wiadomość, Ffllipeili 
zemdlał z przerażenia.

Rzym, 21. czerw ca. (Tel. G. Ł.l 
Co do osoby Marinellego komuniku­
ją, że jest to główny administrator
1 skarbnik partji faszystów od sa­
mego początku jei istnienia. Poza- 
łein Marttielli był członkiem dyre- 
ktorjatu. do którego nąleżeli czterej 
najwybitniejsi faszysci. Drugim 
członkiem dyrektoriatu był zbiegły 
szef Wura prasowego Rossi. Prasa 
Podkreśla %beenic wielką zamoż- 
nośt: Marinellego. który do niedaw­
na był zupełnie ubogi. Prasa nazy­
wa Rossiego kluczem zbrodni i 
ostro w yrzuca policji, że nie prze­
szkodziła jego ucieczce.

Rzym. 21. czerwca. (Tel. G. L.) 
Aresztowany z powodu podburzania 
socjalistyczny poseł Sardelli został 
v, ypuszczony na wolną stopę.

Rzym, 22. czerwca. (Teł. O. Ł ) 
Były s/.ef bior;i prasowego minister­
stwa spraw wewnętrznych Rossi.
poszukiwany przez władze- stawił 
się dziś sam w wiezieniu Regina 
CoeK, sd z*  zg*ifeM  sw

oskarżeni o zabójstwo M atteottfego,
Rzy'm, 22. czerwca. (Tel. G. L.j 

Jak donosi „Sereno", władze sądo­
we zebrały bardzo obciążające po­
szlaki przeciw pewnej osobistości 
z pośród faszystów, piastującej bar­
dzo poważne stanowisko, która 
wiedziała o zamiarze zgładzenia
Metteottkego. nic przeszkodziła je­
dnak zbrodni i starała się zachować 
w całej sprawie milczenie.

Rzym, 22. czerwca. (Tel. O. L.) 
..Tribuna*' donosy że 23-letni faszy­
sta Fanassl, który Publicznie potę­
pił zbrodnię dokonaną na Metteot- 
tim został przez nieznanego faszy­
stę zastrzelony. Morderca zbiegi.

Rzym, 22. czerwca. (Tel. G. L )  
Dzienniki dopuszczają coraz bar­
dziej możliwość, że Dumini i tow. 
dla zatarcia śladów zbrodni spalili 
zwłoki Matteotti'ego, albowiem nie 
mogli ich zatopić w jeziorze, gdyż 
nie mieli lodzi. Tem się tłumaczy, 
że sprawcy m orderstwa, udając się 
po raz w$óry nad jezioro Vico, za­
brali ze sobą także drugi automobil, 
na którym prawdopodobnie prze­
wieźli materjały palne, potrzebne do 
spalenia zwłok Wedle przypuszczę 
nia. yolpj i Galassi przenieśli z\vło4 
ki z pierwszej 'k ry jów ki na inne 
miejsce i tam ie spaliR. oblewa Ge
benzyną i naftą, poczem n i edopa in­
ne resztki zwłok mogli już bez 
trudności ukryć.

Rzym, 21. czerwca. (Tel. G. L.) 
Omawiając tło, na iktórem została 
popełniona zbrodnia na osobie posła 
M atteotti‘cgo ,.Messa«ero“ zauwa­
ża. że nieuczciwe zarobki niektó­
rych ludzi zajmujących wybitne sta­
nowisko w sferach faszystowskich i 
były ogólnie znane. Tc fakty łącz­
nie z wiadomościami o gwałtach, 
które trw ały zwłaszcza na prowin­

cji mimo naw oływ ań i nakazów . 
przewódców faszystów , a spec.nti- * 
nie Mussolinidgo doprow adziły do 
zmniejszenia szacunku dla faszy- 
łów wśród społeczeństwa. Szacu­

nek ter. jednak trw a nadal o ile 
chodzi o osobę Mussolin Tego.

Rzym, 21. czerwca. (Tel. G. L.) 
..M essagero" w yraża zadowolenie 
z nowego ducha pracy wprowadzo­
nego cV> m inisterstwa spraw w ew ­
nętrznych przez Fcderzo<ni‘cgo,

i przyczeut zauważa, że we wszyst­
kich urzędach wprowadzono zmia­
ny personalne tak. że usuiręto na­
wet dawnych woźnych i gońców i 
prawie nic z pierwotnej organizacji 
tego ministerstwa nie pozostało.

Rzym, 21. czerwca. Dymisjono­
wany minister Finzi wystosował do 
przewodniczącego parlam entu list 
w którym  prosi n wyznaczenie try ­
bunału honorowego złożonego z 
przedstawicieli całego parlamentu 
dla zbadania jego działalności poli­
tycznej. Jednocześnie w Uście pod­
kreśla. że pozostaje nadal wiernym 
Mussolini‘emu i faszyzmowi.

Rzym, 21. czerwca. (Tel. G. L.l 
Wczoraj konwent większości paTla- 
mggfcaiDC. w ystosował list do by»

łego wicemmistra hmziego z odpo­
wiedzią, że nie uważa sie za kom­
petentnego do rozpatrywania jego 
życia PuM icznego i prywatnego. — 
Zdaniem konwentu, Finzi z w ró c ić  
się powłnięn do władz kompetent­
nych.

Praga, 21. czerwca. (Tel. G. U.l 
Dzienniki donoszą z Rzymu, jakoby 
d*AłwnzJo zrezygnował ze stano­
wiska kierownfltj, związku taszy, 
stów marynarzy, oo miało wywołać 
w łonie partji wiełłtie wrażenie. 
Komitet związku miał oświadczyć, 
że solidaryzuje się ze stanowiskiem 
zajętem przez d‘Anwizia i podał się 
również do dymisji. Prasa donosi 
również z Rzymu, że wydano mie­
d z y  innymi rOzkaz aresztów ani;' 
FreddTego, który jest wysoka oso 
łnstością wśród faszystów rzym­
skich.

Rzym, 22. czerwca. (Te!. G. II.) 
Baz/.fni. w ybitny włoski dzienni­
karz przebyw ający w N. Jorku te ­
legrafuje stamtąd, iż zbrodrua doko­
nana na M atteettim wywarła wiel­
kie w rażenie w Ameryce i zaszko­
dziła interesom włoskim.

Rzym, 22. czerw ca. (Te!. O. 1.1 
W szyscy adwokaci Palermo za- 
strajkowałi i nie jawili się n? roz­
prawach sądowych.

Mediolan. 22. czerwca. (Tel. G. 
L.) Miejscowe organizacje /partii so­
cjalistycznej popularów, i republika­
nów domagają się rozwiązania mi­
licji faszystowskiej, jak również 
rozwiązania Izby i przeprowadzeni? 
nowych wyborów.

Rzym. 22. czerwca. (TeJ. G. L. 
Jak donoszą dzienniki1, Miissoifni 
odwołał gen. De Bona ze stanowi­
ska . szefa milicji narodowej. Jak 
wiadomo. De Bona został usunięty 
kitka dni temu ze stanowiska szeG 
bezpieczeństwa publicznego.

PRACOAYN1CY KOLEJOWI A KO­
LEJOWY FUNDUSZ EMERYT. 

Jednomyślne stanowisko lwowskich 
kolejarzy
Lwów, 23. czerwca-

Pracow nicy kolejowi, zaskocze­
ni zupełnie niespodzianie żądaniem 
Zarządu l*o lejowego podpisania de­
klaracji. wedle które i zrzekają sic 
na rzecz Skarbu P aństw a praw. 
służących im dotychczas jako człon 
kom funduszu pensyjnego wzg' 
prowizyjnego b. austriackich koigi 
państwow ych, zebrali się onegda) 
na masowym wiecu, na którem po 
przemówieniach szeregu mówców. 
powzięli jednomyślnie uchwale 
wstrzymania się od podpisania teł 
deklaracji aż do uzyskania wyjaś­
nienia i gwarancji, żc nic będą 
uszczuplone prawa, które zabezpie­
czają im statu+y odnośnych fundu­
szów emerytalnych. Do uchwały tei 
przystąpili wszyscy bez wyjątku 
pracownicy bez względu na zajęcie 
i stopień służbowy, a osobno w y­
brany komitet zawiadomił o  nisi 
kolegów na prow incji oraz w okrę­
gach krakowskie i i stanisławow­
skiej Dyrekcji kolejowej. Zawezwa­
no też wszystkie związki pracowni­
ków kolejowych do czuw ania nad 
teru. by w żadnym kierunku nie na­
ruszone zostały praw a do w spo­
mnianych funduszów em erytalnych.

Jł
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Niemcy gotowali sig do napadu i  Polskę!
S e n s a c y jn e  r e w e ta c je  e e n .  H o lle h ^

POINCARE O POWODACH OKUPAC.il ZAGŁĘBIA PUHRY. — 
NIEMCY NIE CHCIAŁY PŁAClC CHOCIAŻ MOGŁY! _  S P R A W A  
STOSUNKU FRANCJI DO WATYKANU. — ODSŁONIĘCIE TABLICY 
W PARYŻU, POŚWIECONEJ PAMIĘCI POLEGŁYCH ANGLIKÓW. -  
PRZED WZNOWIENIEM SIOSUMKÓW Z ROSI A. RZĄD FRAN­

CUSKI ZBIERA INFORMACJE.

Paryż, 22. czerwca, d c l. G. L-j Minister Nollet przygotowuje spra­
wozdanie, z którego okaże się. że Niemcy przygotowywali &ię do 
:t&nzywnego wystąpienia przeciw Polsce-

 o-----
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V Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO, 
p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  ek on cm  
Rady M in istrów . — O k red yty  

‘d la  ro ln ictw a . — S cy sje  w ło n ie  
k a to w ick ie j Izby h a n d lo w ej, 

f W arszawa 22 czerw ca. (Teł. G 
|L .). Komitet ekonom iczny Rady 
m inistrów  na posiedzeniu 21 b. n \  

‘zaw iesił op łaty  w yw ozow e cd k o  
jpain iaków , sE p ó w  i pap ieiów ek, 
|o raz postanow iono o p ła ty  w y w o  
jzowe od surow ych skór cielęcych 
iw agi d j  3 klg. na 33 do larów  cd 
w agonu. Ulgi przyznane przez iząd 
w podatku  obro tow ym  d!a tową. 
rów eksportow anych  pi zez p rz e d ­
sięb io rstw a produkujące zostaną 
rozciągnięte na wszelkie przedsię- 

tb iorstw a trudniące się eksportem .
W araziwi 22 czerw ca. (Tei. G 

L.). Państw ow y Bank Roin czy roz- 
począł starania u rządu o powięk­
szenie kapitału  zakładow ego, który 
w ynosi ooecnic zaledwie 3 miijony 
zł. Zaznaczyć na eży, że rząd udzie­
lił B inkow i Rolniczem u 4 m ilo  y 
złotych na kredyt 3 miesięczny. 
Rolnicy uskarżają  się, iż k iedyt 
krótkoterm inow y jest n ieodpow ie­
dni dla ro lnc lw a , które wymaga 
kredytów  d!ugo<erm r.owych.

K a to w ice , 21 czerwca. (Teł. 
G. L.) Na wczorajszem  posiedze­
niu Rady Izby handlow ej, które 
odby ło  się pod przew odnictw em  
kom isarza rządow ego Kowalczyka 
przyjęto budżet na rok 1922, 1923 
1924 poczem dr. Brzeski w ygłosił 
referaty  o sytuacji gospodarczej 
na G. Śląsku. W dyskusji zabie­
rali głos pos. Janicki i dyrektor Sza­
flik, który zarzucił przem ysłowcom  
górniczym , że w inę dzisiejszego 
przesilenia p onoszą  oni sami. 
W skutek tej uwagi przedstaw iciel 
przem ysłu dyrektor S abas .osten­
tacyjnie opuścił zebranie. Przew » 
dniczący sen. Kowalczyk stw ier­
dził, że członkow ie Rady narodo­
wości nfdWiieckiej nie przychodzą 
wcale na posiedzenia.

 -o —<
WEZWANIE DO PŁATNIKÓW  
PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

Lwów, 23. czerwca.
Izba Skarbowa w zywa płatników 

podatku przemysłowego, aby dopła­
tę do świadectw przem ysłowych 
uskutecznili bezwarunkowo w ter­
minie do 30. czerwca, k tóry  to te r­
min pod żadnym warunkiem prze­
dłużony nie będzie. Bezpośrednio 
po upływie tego terminu zostanie 
przeprowadzona najściślejsza kon­
trola świadectw przemysłowych i 
bedą wdrożone kroki egzekucyjne, 
względnie postępowanie karne, prze 
ciw tym płatnikom, którzy należ­
nych dopłat nie uskutecznili. P rzy 
ściąganiu przymuisowem zaległości 
pobierać si? będzie — niezależnie 
od kosztów egzekucyjnych — także 
2 pic. miesięcznie odsetków za zwło 
kę, a nadto przypadającą do uisz­
czenia dopłatę podwyższy się o pół 
procent za każdy dzień zwłoki.

Płatnicy, którzy swe przedsiębior 
stw a niewłaściwie zaklasyfikowali 
do niższej kategorii, ulegną w myśl 
art. 98 ustawy karze grzyw ny do 
wysokości 3-krotncj kwoty, stano­
wiącej różnicę miedzy cena właści­
wego. a posiadanego świadectwa 
przemysłowego, przyczem kara la 
nie zwolni ich od obowiązku naby- 
d a  właściwego świadectwa prze­
mysłowego.

REDAKCJA ..GAZET* LWÓW- 
SWEJ” OCENIAC BRDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI NIE ZAS JBJ POSZCZĘ- 

-OOLNYCh CZŁONKÓW,

Yerdun- 22. czerwca. (Tek G. L) 
Przem awiając na obchodzie roczni} 
oy orfenzywy francuskiej w r. 191 o, 
przedstawił Poincare powody oku­
pacji Zagłębia, Ruhry. Niemcy nie 
chciały płacić, chociaż mogły, Byłu 
więc nierozsądnem  porzucać gw a­
rancję spłaty dla zw ykłych obiet­
nic. Obiecaliśmy wycofać się. z 
Ruhry w miarę, wykonania prze'?- 
Niemcy spłat. Przemówienie swoje 
zakończył Poincare słowam i: Trze 
ba, aby zobowiązania traktatow a 
ostały w  końcu w ykopane i aby 

pokój stał się już wrw zeic rzeczy- 
m fstością, Nie sprzeniewierzym y 
.się woli naszych zmarłych.

Paryż, 22. czerwca. (Te!. G. L.) 
Były am basador p rzy  W atykanie 
sen. Jonnart oświadczył spraw oz­
daw cy „Echo de Parió". że zamie­
rza w n ieść  Interpelację w uprawie 
stosunku Francji do W atykan?, 
Ostatnie w ybory we Francji nie po t 

inny mięć niekorzystnego wpły 
wj na te stosunki.

Londyn. 21. czerwca- (Teł G. L.)

Paryż, 21. czerwca. (T. G. L.) 
Dziś o godz. 10 Herriot wyjechał do 
Londynu, gdzie przybędzie o g 17, 
w poniedziałek zaś uda się do 
Brukseli.

Paryż, 21. czerwca. (T. G. L.) 
Prezes Rady ministrów Herriot 
przyjął wczoraj przedstawicieli pra­
sy angielskiej i amerykańskiej. Iler- 
riot oświadczył, że był zawsze zwo 
lennikiem ententy z Anglia. Wedle 
„Petit Parisien“ Herriot opierając 
sie na sprawozdaniu gen. Nólleta i 
D egouttea wykaże konieczność czu 
wania nad rozbrojeniem Niemiec. 
„L‘Oeuvre“ ogłasza wywiad z nie­
mieckim posłem- który oświadczył, 
że po konferencji z Herriotem jest 
przekonani, że prenijer francuski 
jest owiany najlepszą nadzieją 
przywrócenia pokoju w Europie. Na 
zapytanie, czy Breitschcid w ieizy 
w możliwość umowy miedzy F ran­
cją. Anglją a Niemcami, oświadczy! 
ten potakująco. Jeżóli naród nie­
miecki dojdzie do przekonania, że 
Francja nie prowadzi polityki eks- 
panzji, wówczas odsunie się od na­
cjonalistów i idei odwetu.

Paryż, 22. czerwca. (T. G. L.) 
(Polradio). Ambasador niemiecki 
Hoesch wyjechał do Berlina.

„Petit Parisien“ donosi z Londy­
nu, iż poseł niemiecki w Londynie 
w ręczył w Foreign Office memoriał 
podający warunki, pod jakimi rząd 
Rzeszy gotów przystąpić do współ-

1 Ns. Walii udaje się wkrótce do Pa­
ryża, gdzie w; dniu 7. lipca dokona 
v kościele Notre Dame uroezj-ste- 

go odsłonięcia tablicy pamiątkowej. 
Tekst głosi, że tablica ta poświęco­
na jest żołnierzom angielskim zmo­
bilizowanym w T ó żn y ch  częściach 
państwa angielskiego-, a z których 
większość poległa na ziemi francu­
skiej za wspólną sprawę.

Paryż, 21. czerwca. (Teł, G. L.) 
Stosownie do deklaracji rządowej, 
która zapowiedziała, że rząd musi 
zebrać informacje przed przygoto­
waniem  wznowienia normalnych 
stosunków z Rosją, odbyło się nu 
Ouai d‘Orsay zebranie przedstawi­
cieli grup j osób zainteresowanych 
sprawą interesów francunkięh w 
Rosji. W najbliższym czasie odbę­
dzie się dalszy szereg tego rodjąju 
zebrań. W szystkie izaintęrcsowane 
ugrupowania zostały zaproszone do 
wzięcia udziału w tych zebraniach, 
ewentualnie do "(komunikowania się 

• z francuskiern ministerstwem upraw 
zagranicznych.

pracy ■ w przeprowadzeniu plami 
rzeczoznawców".

Londyn, 21. czerwca. (T. G. L.) 
(Polradjo). ..W estminster Gazette" 
pisząc o przybyciu Herriota do Lon­
dynu. zaznacza- że obie strony ży­
wią chęć dn usunięcia z drogi 
wszystkich przeszkóc. Od Niemiec 
żądać się będzie gwarancji w ypeł­
nienia ich zobowiązań. Im prędzej 
to się stanic, tern prędzej na,stąpi c- 
wakuacja Zagłębia Ruhry.

Londyn, 22. czerwca. (T, G. L.) 
(Polradjo). W  wywiadzie z przed­
stawicielem „Suday Times" oświad- 
czył-H erriot. żc główną jego troską 
będzie wytworzenie atm osfery za­
ufania miedzy Francją i Anglją. Ko­
nieczne jest usunięcie pierwiastka 
podejrzliwości, który  zakłócił har­
monię miedzy obu narodami. Wjem 
- -  zakończył Herriot — że słowo 
dane przez Anglika, jeyt święte,

Londyn, 22. czerwca. (T. (J. L.) 
(Polradjo), Herriot przybył do 
Cheńuers wczoraj o godz. 20. Nara­
dy rozpoczęły się niezwłocznie. 
Cała prasa w yrażę pTzekonanic, że 
obaj kierownicy rządów zdołają wy 
jaśnie wszystkie nieporozumienia, 
któro ostatnio dzieliły oba kraje.

Londyn, 22. czerwca. (T. G. L.) 
Reuter. Urzędowo donoszą: P rzy ­
jazna wymiana zdań miedzy pre­
mierami angielskim i francuskim 
w ykazała zupełną zgodność poglą­
dów obu szefów rządów. Pod wa-

runiobtn zgody reszty sprzym ierz^  
nych. obaj mężowie stanu Wypowie­
dzieli się za zwołaniem w pierwszej, 
połowie lipca w Londynie konferen* 
cii dla ostatecznego ustalenia lir.ji 
dalszego postępowania. Postanowili 
oni rówirrcż w ziać udział w o tw ar­
ciu Zgromadzenia Ligi Narodów,

Dzisiaj udaje się premier francu­
ski do Brukseli,

 -o———~

Brażba emerytów państw 
zaisorczpcli.

Lwów, 23. czerwca.
(b l) W czoraj odDył s;ę olurzy- 

mi wiec parjasów  R czpitej Polskiej, 
em erytów  i em erytek, na którym 
delegat em erytów  p. A Ton uk zda­
wał spraw ozdanie z wyników po­
dróży dc W arszaw y. D elegat byt 
wymownym wyrazicielem r.astrojów  
panu ących wśród tej wynędzniałej 
rzeszy S tw ie.dził, że żal przemienił 
slą u nich w nienawiść dla czynników 
w W arszaw ie , które z niezrozum iałą 
w p rest zaw ziętością m altretują sta r­
ców, a już w w yrafinow any w prost 
spoiob szykanują emerytćfw państw  
zaborczych czyli małopolskich (bo 
Polaków  — urzędników  w Rosji 
i Niem cze.h by-a znikoma garstka 
ludzi). Jako próbkę traktowania 
em erytów  przez W ar zawę, s tre ­
ścił spraw ozdaw ca między inne- 
mi rozmowę z niejakim p. Lisowskim, 
refer.n tem  w M inisterstwie Skarbu. 
Na zapytanie p. Antcniuka, dlacze­
go w brew  ustawie zmniejszono 
pobory em erytów  państw  zabor- 
c :ych  z I b 1'!', do 50% poborów  
em erytów  polskich odpow iedział 
ów p. Lisowski „Dziękujcie i za to, 
to  nugliśm y dać wam • 25%  w 
myśl ustawy, która pow iada, że 
wam należy się tio 75®/» jako ma- 
ximu n*. O roz oryczeniu świadczy 
Ukt, że delegaci chw ycili się na- 
sztm  zdanhm  ujedopuszczaln go 
środka i zagrozlłłk koniecznością 
w rócenia się ze ska gą n i rząd 

polski przed Lig? N rodow, siojącą 
m  straży wykonania zobow iązań 
Polski w b tc  traktatu pokojowego.

P. Antoniuk stw ie .dza, że 
o le s n ie  sp raw a  em erytów  nie 
jest już beznadziejną i w n a b iż -  
szych dniach należy spodziew ać 
się jakiegoś odruchu M inisterstw a 
Skarbu i Sejm u, gdzie spray/ę 
ujął w swoje ręce W icem arszałek 
M oraczewski. W ś ó i objaw ów  z a ­
dowolenia mówca jako em eryt ko­
lejowy wzywa Stów a: zyszenie em e­
rytów  i pfo iesorów- do połączenia  
się ze Stów. em e-yiów  i olejowych, 
nn iących  siln iejszą  orgenizaeję  
i m ogących w yw ierać skuteczniej­
szą presję w potrzebie i w śród 
niemilknących oklasków  nawołuje 
uo jedności, do n i$ czyn ien!a różnic  
religijnych i narodow ościowych , bo 
ire /g o d a  i rozłam  byłyby w odą 
na młyn panów  z W arszaw y. 
Inni mówcy w ypow iadali się ró ­
w n ież  za zgoaą  narodow ościow ą 
w obec w spólnych potrzeb żołądjta. 
Uchwjono ponadto zw rócić się do 
posła lyiączyńskiego z p rośbą i przy- 
poranieniem  dotrzymania zobow ią­
zań przedwyborczych.

W
Polskie Tow arz. em erytów  pań 

stw ow ych we Lwowie, wzywa 
ogół emerytów państwowych i woj­
skowych, tudzież w dow y i sierot) 
po nich, bez różnicy rangi i na 
rodow ości, uważających się V  
wiernych obywateli Polski d* za 
pisywania się na członków,

■11 JL* ! ■—O I- . ■■■ » •>

Podróż Herriota do Londynu.
KONIECZNOŚĆ CZUWANIA NAD ROZBROJENIEM NIEMIEC, -  NIE­
POKÓJ I NIEPEWNOŚĆ NIEMIEC. - WYJAZD AMBASADOR\ NIE­
MIECKIEGO DO BERLINA. _  WARUNKI NIEMIEC. GLOSY 
PRASY ANGIELSKIEJ. — URZĘDOWY KOMUNIKAT REUTERA. — 1 

WYJAZD HERRIOTA DO BRUKSELI.
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Jtfe tzynsze płtirt tr̂ zismy 
w lipcu, siecjmiu i wraetniu.

Lwów, 23. c**rwoa.
Gnegdai odbyto się posiedzenie

komisji, wyłonionej z grarw asęjo 
rów Urzędu rozjemcze*© dla spraw 
najm u we Lwowie, pod przew odni­
ctwem radcy S. O, p- Żegiestów 
skiego. W koniisit reprezentowani 
byli zarów no w łaściciele realno- 
ści, jak i lokatorow k. Celem obrad 
było ustalenie poszczególnych po­
zycji wydatków, połączonych 7. ad­
ministracją kamienic, które w myśl 
ustawy o ochronie lokatorów pono- 
&ić mają ńajmofiiorcy, ujęcie tych 
w ydatków  w ryczałt oraz wypo- 
środkowanie nowych mnożników 
czynszowych.

W sprawie ewentualnego potra­
cenia z czynszu przedwojennych 
opłat gminnych tj. podatku w odo­
ciągowego i grotEa czynsa )w ego. 
w  której to sprawie w myśl po­
przednio powziętej uchwały zw ró ­
cono si.ę, o wyjaśnienie do M inister­
stw a sprawiedliwości, nic nadeszła 
dotychczas odpowiedź W obec t;go 
postanowiono przyjąć za podstawę 
do obliczenia ceynszi na razie poi- 
n« komorne z czerwra 1914 roku 
hez wszelkich potrąceń. Pozosta­
wiając lokatorom możność ew en­
tualnego potrącenia sobie za dużo 
opłaconej różnicy w czasie później­
szym po nadejściu wskazówek z 
Warszawy.

Stojąc na stanowisku, i c  ry ­
czałtowanie yzyda-tków adm inistra­
cyjnych —i dopuszczone zresztą w 
myśl art. 7 ust. 1 ę) nowej ustawy 
za .-zgodą obydwu stron — leży w 
intereeifc zarówno najmodaivi*ców, 
rak i najmobiorców. uchwalono sy- 

-stem ten nadal zatrzymać.
Ryczałt • ten, obejmujący wedle 

ustaw y w ydatki połączone Z do­
starczeniem światła do sieni, scho­
dów i korytarzy, czyszczeniem 
głównych przewodów kominowych 
oraz kanałów odpływowych, w y ­
wozem śmiecia, tudzież pełnem 
wynagrodzeniem  dozorców mus! 
uledz obecnie podwyższeniu, albo­
wiem na podstawie umowy zbioro- 
w ej, zawartej pomiędzy przedsta­
wicielami właścicieli realności z 
jednej a reprezentantam i organiza­
cji dozorców kamienicznych z  dru­
giej' strony wynagrodzenie dozor­
ców podwyższone zostało w zasa­
dzie do wysokości 2 procent ogól­
nego komornego pobieranego przed 
wojną-

Ryczałt na wydatki administra­
cyjne ustalono na 4.68 zł. od każ­
dych 100 koron komornego przed­
wojennego dla lokatorów wszelkie­
go rodzaju.

Ne podstawie tego ryceałtu oraz 
w  uwzjględmtemu prztewjdrianei w  
ustawie podwyżki czynszowych sta 
n-ek procerftowych na najbliższy 
kwartał o dalsze 4 procent ułożono 
nowe mnożniki czynszowe na mie­
siąc lipiec.

Mnożariki, te, dsface podsbkwę 
4o  obficzenia czynszu w złotych 
wynoszą:

r  .
Grapa A): Mieszkam# 

jednoizbowe i pokój 
z  kuchnią mnożnik . 0 1S64

Orupa B): Mieszkania 2 
do 3 pokoi, mnożnik 0 2389
Lokale h an d l, przed­
siębiorstwa wykupują­
ce świadectwa prze­
m ysłowe IV kategorji, 
pracownie rzemicślnl

I Rosja cofnęła się do
BOLSZEWliM COFNĄŁ CYWILIZACJĘ ROSYJSKA O TYSIĄCE 
LAT! — W ROSJI ŚRODKOWEJ WYKRYTO KOL.ONJF ZDZICZA­
ŁYCH LUDZI. — W DAWNEM CENTRUM PRZEMY SŁOWEM 

ZNAJDUJE SIE DZ1S FABRY KA SIEKIEREK KAMIENNYCH!

Moskwa. 20. czerw. d c l .  G. [..)
W piśmie „Etnograf” powicn dzien­
nikarz opisuje spotkanie z półdziki­
mi ludźmi w- gub. orłowskiej, a w ięc 
w Rosji środkowej, niedaleko sto­
sunkowo od stolicy ram sowiec­
kiego. JesEcae bardziej interesują- 
cem zjawiskiem jest fabryka siekie­
rek kamiennych w gub. jarosław­
skiej odkryta niedawno przez prof.

Zołołajewą, Zołotaicw wymienić 
jedną siekierkę k a m  i i ’* nu na żelazo 

/-łożył w  muzeum etuograficznem 
z , najpisem ..tjub. jarosławska. W y­
rób chłopa NN. z r. i924”. Dodać 
należy, żt- guh. jarosław ska nale­
żała przed wojną do rzędu naj­
bardziej urzemysłowionych guberaii 
w Rosji.

Powody zwyiki d o l a r a .
(Teleiocem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszawa, 23 czerwca. (ś )  Dzisiej­
sza giełda de\» izow a mc w ykazała wa- 
żnrcjszych zmian. Zwyżkował jedynie 
lJarvż przy kursie 23.24. Co do dola­
rów gotów kow ych zauważyć należy, 
że Bank Polski od dwu dm przn dzielą 
je bankom warszawskim w znacznie 
mmeisze? mż dotąd ilości. skutkiem  
czego w ooro-Uch pozagiełdowych do­
lar zw yżkow ał do 5.22. Należy jednak 
s-twierdzić. że zw yżka dolara w obrocie

pozagiełdowym . spowodowana ramie:-
agentem przydziału Batildu P.. nie jest uza 
sadniona. ponieważ Bank Polski go- 
tów jest oddawać każda ilość Nowego  
Jorku i to nawet w o formie kabla po 
niezmśenśonyin kursie. Do chwilowej 
zatem zwyżki dolara gotów kow ego nic 
należy przykładać w ie r z e i  wagi.

Na giełdzie akcyjnej inalc ożyw ie­
nie. tendencja słaba.

cze, wyku ujące świa­
dectwa przem. VIII ka- i
Ugorji, mnożnik . . (T2628

Grupa C): M e czkani a z 
4 do ó po oi, mnożnik 0  2914
Lokale spółdzielni ro- 
botnicz., oraz związ­
ków zawód, robota., 
pracownie rzemieślui- 
cze VII kateg,. mnożnik 03153

G upa D): Mieszkania 
od 7 pokoi wzwyż,
m n ożn ik .................... ..  0 3439
Sklepy, .oraz pomie­
szczenia hańdlowe i 
pizem ysłowe o przed- 
wojennem komornem 
rocznem do 1.500 kur. 
pensjonaty (p.koje u- 
meblowa:;e), pracow­
nie nie połączone z 
mieszkaniem, mnóż ik fl'3678

Grupa E): Sklepy i inne 
pomieszczenia handl. 
o przedwoj. komsrnem 
rocznem pona ; 1.500 
koron, mnożnik . . 0 ’4203

Grupa F): Budynki ia-
bryczne i potrreszcze- 
nia tamże wraz z u- 
rządzenlem p ę d n i ,  
m n ożn ik ........................  0 5824

Odnośny mnożnik pomnożony 
przez czynsz płacony w czerwcu 
1914 roku daje w iloczynie należny 
obecnie czynsz miesięczny wraz z 
wszystkimi podatkami gminnymi 
oraz dodatkami, wyrażony w zło- 
ych polskich.

O ile nie nastąpi podwyżka nie­
których opłat gminnych, mnożniki 
te stosowane beda także w miesią­
cach sierpniu i wrześniu.

i
Przykłady:

Mieszkanie dwuizbowe o czyn­
szu przedwojennym 60 koron opła 
ca 14.33 zi.

Mieszkanie cztero- hżb pięcie- 
pokojowe o iczyntsjzłi Trzedwojen- 
nym 200 koron opłaca 58.28 zł.

Sklep o m ie s ię c z n y m  dzynsa; 
,-r>edwojennym 200 koron opłaca 
84.06 zl.

1  t e a t r ó w  l w o w s k i c h *
Repertuar Teatr q Wielkiego:
Poniedziałek 23 czerw ca o g, 7.30 

„Judasz a kaijotu”. ostatni w y ją. Sol­
skiego.

U  tarek 24 czerwca o godz. 7.30 
..Salome' i  p. Piatówną.

broda 25. czerwca o s. "30 ..Car­
men’' igośc. w ystęp Lucezarskiej).

Repertuar Teatrt Małego:
Pcnr.edziaiek 23 czerwca o g. 7.30 

„Jutro pogoda”.
W torek .24 czerwca o i ,  7,30 „Ju­

tro pogoda". v*  > - .
Srcća 25 czerw ca o g. 7.30 „Jutro 

pogoda”.

Repertuar Teatru Nowość’;
PonicJz. 2.i. czerw .o  c g. 7.30 „.Ka­

pa tancerka” w premierowe) obsadzie.
W toreK 24 czerwca o g. 7.30 „Do­

lin?.". —
środa 25. czerwca o  g. 7.30 „Do- 

rina”.

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Wto­
rek, 24 czerwca: Adam Didur, 1. basi­
sta Mctropolitain Opery w  Nawym  
Jurku*

s i r

I

usuwa radykalnie bez btJlu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: bd8
Apteka M. Ettingera

L w ów , p i. G ółu ch ow sk ich .

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  1 i v  o i r s k i e j ,
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ó*. 23. czerwca.
Na targu akcii słaba frekwencja.
Brak kupującymi! przy małej ilo­

ści sprzedających. Kursa w dalszym 
ciajcu zniżkowe. Prócz .lawoJTma i 
Gazów, inne paprery kupowano 
tylko s4 >oradyczsjic. Wiele efektów 
wogóle l>ez obrotów. W  akcjach 
kołowanych ruch onkoiwiek więk­
szy, niż na przedgiełdzie.

Z akcji batłko-wych krtppwamo 
Bank Hipotecżiiy i Ziemski Kredy­

towy. — N a targu akcii handlo­
wych obroty tylko w Tohanie.

W dziale akcji przemy słowych 
dość liczne obroty w Chockoro*'- 
sfficlijJ Zieleniewskim. Rakszawie, 
Iow . Bu‘dow’1. Brow arach.

Kursa stabc. --- Lekko zwj-żko- 
akcie Cjnielów i Pol. Tow.

Ekud.
l endencja aniżkowa, Uąposobie- 

nfe słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk hipof. n.52. o.T?X CD50. Z. B. 

K, 0.14. Browairy 7.50. 7.45. Chodo- 
rów 4.60, 4.56. 4.57. 4.5S. Chybie 
o.25. 5, Gafota 6-35. 0 .oV>. Tohan 0.50 
Ćmielów 0.57. o.5 9 . Lokomotywy
0.40. Oiikos 2.65. 2.70. Parow ozy 0.34 
Nafta 0.40, P  IB. 0.12. 0.1.3. 013 PD 
Rateszanca 2.25, 2.30. 2.35. Siersza 
'górn. 4.65. Tchale 2.5". 2.40. Tcrpy

:S. 4.10, Zieleniewski 7.70, 7.68.

OBROTY W AKCJACH M IK O W Y .
Bk Ziemian (500) 0 .1 1 5 5 . 1 Eorezta 

0.45. Gazy 12.75, 12.60. 12.63. 12.60. 
2.5S. Guzy zachodnie 2.55. 2.54, 2.53, 
2.52. Gazolina 1 05. 1.03. 1.04. Jaw o­
rzno (25) 16.75, (dr.) 19.—. 18.90.
18*85. Len 0.60. Olkus-s 0.42. P rze­
worsk (okaz) 183.--. Radziwiłł L05,
1.10, 1.15. WęgihnMki 0.02 1  trzy czw, 
Brugger 0.48. 0.45.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwów. 23. czerwca-

Ruch na giełdzie lękko ożywio­
ny. Ogólny obrót 70 ton Poszuki­
wana pszenica najlepszej jakości, 
T endencja przy pszenicy nieco 
zwyżkowa, zresztą utrzymana. U- 
sposobienie cokoiwaek żywsze.

G i e ł d y p o z a l w o r e s k i e
' GIEŁDA WARSZAWSKA.

Gotówka: Dolar 5.18D 5.21 5.1Ć 
Czeki: Belgia 24.52*, 24.37, 24.33, 
Holandia 194.10, 195.07 193.13. Lon­
dyn 22.47*, 22-58, 22.,36. N. Jork 
jak got., P aryż 28.26. 28.40, 28.12 
Praga 15.33, 15.40, 15-25, Szwajca­
ria 92.05. 92.50, 91.60. Wiedeń 7.32* 
7.31, 7.34' 7.28, W łochy 22.45, 22.56 
22.34, S/» poż. 7.10. bon:r złote 0.74. 
0.72. miltonówka 0.54, 0,52, pożycz- 
ką dolarowa 2.55.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.). Notowania z dn. 

23. czerwca. Holand.ia 210.40. Nowy 
Jork 563.50, Londyn 24.42, Pan-ż 
30,75. Medjolan 24.40. Praga 16.65, 
Budapeszt o.n((67, Bukareszt 2,50. 
Belgrad 6.70, Sofja 4.10, Wiedeń 
0.0079*/*.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2 3 . czerw ca.

Dziś tendertcia niezmieruona. 
•cbwwina, lekko zniżkowa. Obrót 
śremri.

Dolary a m e r 9.430 — 9.440 tys.; 
dolary kanad. 8.850 — 8.900 tys.; 
koc. czeskie 270 —. 275 tys.; 'eje 
45500 — 45800; fr. fra-nc. 520 — 525 

fr. szwgjc. 1.620 _  1.640 tys.; 
bm ty ssterł. 40 — 41 mili.

Złoto: 20 kor. 39 — .30 ) pół mil’-* 
2 0  frank. 37 i pół . . . 3 8  mH).: 31 
mank. 45 i pół — 46 m.; 10 ruoic 45 
— 48 i pół milj.

Srebro: kor. auscr. 730 __ 740
Tys.: 5 kor. 3.600 3.700 tys.'; flor.
1 800 — 1.900 tys.; ruble 3,200 — 
3,300 tys.- kopiejki za rubel 1,380 — ’ 
1,3$) rys.
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Pfuledziatck, 23.
Atrjp^y. Pz. kat. 
U andy,

czćrwca: Rz. kat. 
ryuiottcji. Slow .

i. JDaJtMfctki nrtristrein pracy. Tfmjikv 
wo kott un;kuii. iż ki«r«>wnl& wmiste-- 
s tu ą  pracy Simon na własne K v f in io  
sosta! zwrlnniny z pełnienia ohew iąz- 
1'ow. . tBC-wic 'Ki IjmczasoW o' spełnia! 
1. ckcje tym czasow ego kierown k a  do 
przyjazdu min- UaTdwskicęe. który o- 
hcjroujt z powrotem stanowi Ao mini 
stra p iic y .

P cscl turecki w  Warszawce. W czo­
raj przyL i do Warszaw v turecki poseł 
nadzwyczajny i rte-nisier p-dnoiu-ucny 
dr. ibrahim  Ali Tąliy i c z ^ ik o w ic  
poseł >twa tureckiego.

Za sp etó j duszy ?p. Jana Grzego­
rzew skiego. kuratora T owarzystwa  
pdsAo-oiTnańsIdćgo odpraw i ks. iwa-j 
łat D aw idow ie/ nabożeństw^ w kośoie- 
le arcfclkatetPahr.m:- ormiańskim, w e  
wtorek 24. bm. o godz, 9!4.

W yjazd biskupów francuskich do P o- 
znania. Tłumy 'udzi na dworcu cen ■ 
trafnym żegnały odjeżdżających do P o­
znania biskupów francuskich. Kardynał 
Dubois Odękując za gorące przyjęcie 
jakiego doznali bi$k'n>* .francuscy w 
Polsce, zakończył; przemówienie okrzy­
kiem Niech ży je’ I-Ws-ka". Biskupi fran­
cuscy udali się do Poznaina. a stamtąd 
do Katowic, opuszczą zaś Pulskę 25. 
om. Gościom tow arzyszył w drodze z 
V )iK *aw y ks. p^stl Kubik. Na dworcu  
v, Poznaniu powitał przybyłych gości 
ks. kardynał DjMbłfi'! -a' w nrueniu w o­
jewody radca śzczuiiicek;.' Z dworca  
udali się goście  ido .ZamMu, gd.de za­
mieszkali. Biskupi francuscy odprawili 
msze w k a p licy ., zamkowej, po oz m 
4'UeUh w izyty i żwię-dząli osobliw-jści 
miast*. Od godziny 13. d o  15. podej­
mował gości ks. kardynaT DaJrjór.

Gratulacje. -Kfijbfil Z. P , S. L. (W y- 
zwolen-e i dediwść .1̂ udowa). PPS, i 
NPR. v. j stały w czoH j do p. Herruta 
pismo gratulacyjne z powodu- Kięcia 
ptzrzęd szefostw a rządu francuskiego.

t  Red. śp. Konrad OlchOwicz, W czo­
raj o sędzinie 4 nad ranem w W arsza­
wie jziueit iiNiakto; i d/s pół Wydawca 
..Kurjera W ars/aw skiego” śp. Konrad 
Gkjiow icz.

Z Akadcmji Umiejętność). Na Łpp:-cz- 
nem pojedzeniu Akademii Umió.MMści 
prz i .ą-izoiu: następuince nayiAt.lv• Na­
grodę iundacii..,.l-rznianow'.skicli -Stani­
sławow i zniolce. profesorowi Uniw. w - 
LuHinie. Nagrodo fundacji Barczew ­
skiego za .dz; c ła . histbjiyezue p. A. Bln- 
iżzińskicmu.* praf. •-Uniwersytetu w Po­
znaniu za prace „Archiwum skarbca 
koronnego. na Zamku krnkov skini11.- 
Nagrodę u-.nJncji Barczew skiego za dzic 
ta malarskie- c z y r m n u  Fryderykowi 
Pautschcw i. za obraz oięiiiv ..Popielec11. 
Nagrody itmdacii Felik d Jdtieńskic-go i 

, Wiilclda Lozińskjżzo, które ..w lm śh iżfc  
M „  sNWAT #1 C pofic *p4e. przyznano 

Ildtrdeeowi za aWolPOgraTję 
teki n o ly tfó w  krakowskich. ■

Ccodttśkowałitt bttUMi*. b a tw y c k  
M aistcrsiryo; Skarbu zarzadulo. by
w zelkn- bufety na balach i zabawach 
pcbbczin eh (nic w yłączając za-baw na 
cele dobroczynne) uiszczały akcyzow ą  
o?'Iatę patentowa od sprzedaży tru I- 
ków  w w ysokości: w mieiscow.zśctach 
I. klas' 7 40 zł., w mie.iscnwnściach TI. 
klasy 3 70 zł. w miyiscoA-nści.ich HU 
j|ia£V -,'ł ; , - —

C hD eśeJ uiska Demoki aria K-)lo 
d»łc!ń. h . odbędzie Zcbjatr'*' cliita' 2X 
fryerwc* w  . ponłed.rihłpk o., srodżmłc <*• 
w-iecZPrfm w’ salt parterowej '/okładu 
św Tercsv (wchód od ul. S ap ieh t). 
W \k ła d  o sprawach, w ażm ch oublicz- 
pypb • dyskusja. Proszeni s? o przy­
bycie nt--y-vvatF;ie fi. , d/Łslnk v P 'lace \ 
Polki. wrn z  V rodzinami bez wrzgie- 
du na partyjną ptzynależność.

WMe artystów  Plaslyków odliył sio 
w W arszawie. Uchwalono w yrazić po- 
dakkow arie prasie za pel^e .zrozutnic- 
t lc  interesów 3 iT \"tn f w ich walce o 
i łe sm e  crawa. JM noinyślntc uchwalo­
no domagać sir usunięcia z towa- 
r*S'stw/ a rh st . t zw iązków  .-ilrtystów 
wyłamujących się z pod s.i|ijarności 
jreł**eń«ki*i pod w zflędem  osobistym. 
Uchwału- ta rkicrowana jest głównie 
przeciwko t le n k o m  Zaciięty. Uch.va- 
lorio "wnie" powołać do .-1 oi.t komi- 
»H JrtftU za:ęłaby się organizacją ra- 
jiil<>t.ij \vi -kawowego.

Z  Fd5k ego ; .T pw aoystsS . Biolog^*-

SzczsBófy zamaęhu na gubernatora
STRASZNA SIŁA V'YBUCHU. 
ZA SPPAWCA ZAMACHU. —

-i; PANIKA. -  NIEUDANY POŚCIG 
KTO PONOSI WINĘ ZBRODNI?

Londyn, 22. czerw. (TcL O- P .) 1  gidy 
Ż KarTtónir podaia szczegóły zama­
cha na gubernatora Indochin Mer­
li na. Bomba, n-;un>nH p rće/• (sfrjfc 
ekspiodoąyała na środku .-toin. Si­
ła wybuchu bvła straszna. Kilka o- 
becnych tam osób padło bez. życia, 
a inne odrmjjliy rajfiff Wo w yjścia.
(rudno-- byJo się d o slu ć . P r z y b ie g li  
na m ie jsce  w ypadku am c
r> kuńscy -i angielscy odnosili ran­
nych; i za b ity ch  do 'szpita la , u ż y w a ­
jąc stołów ' jako itoyzy, p o d cza s

oficerowie francuscy ścigali
sp ra w ce  zam ach u , który ódstrV e!F  
w u ią c  się  z . r ew o lw eru , u o e k a l  
. p u e i  d z ie ln icę  an g ie lsk ą , g d z ie  u- 
d a ło  lnu się u k ryć.

Pa r \ z ,  J
i

72. czerw ca. (1 cl. G. P.)
a-nrnaj des Debats" \wkazujc na 

źc zamachną Merlina dokonany 
^oittal iirawdopodobnic frzez kota 

Mące blisko rządu poludniowo- 
ehiiiskiego P ism a przMńsuja winę 
głównie rosyi-Jtieuiu doradcy przy 
rządzie chińskim •

itego w c li w <iwic. Piąto zebranie mm- 
kow c ' ł-w ow skiegn Odaziuł’. Tejskipg-j 
Tow. .®>l«j'ck;ieg(! odbężzie się w po­
niedziałek dnia 23. bm, o godz. lS  w 
sali Instytutu zoologicznego urTwcr.sy- 
tetu jjuU św. A':kołaia 4). G gcćz. ]7  
min. hu F^u>ę..;i;ic s :ę u tcni Sanw n  
inkis-jii |>os:e:lzc!iio Zar/ądu Oddział,i.

Ii 1. rcsicń.zeni-.' uairkriwc iw iązku  
Stom aiplcgów -Lwowskiej Izby lekars. 
o(thędżi‘e- się diui ’Ł cztriCtSif. (wtrfre^)
0 gudz. 19 w i.ikąl,i -'Polikliniki' TNv 
wszcctinej 'u1. I mdcg.-)' S 1. p .•. Na ;>b- 
rządku ddcui -/m: Pr. H. .Mloriiand:
llry icra  szczotki '!') zębów (/..-'pAkaz-ą- 
mj). ■ Hi ‘ > , ", ' **l I

O żtnianc ezasu praęy w zaLtadich  
bandloń ych.jwć L ^aw ic. W liidećhi l-;u- 
picckich rziicono .nyśi. any kteby" zji- 
mykanó tak/c w po;-/,c 'tem icjyo' ęb- 
dzinic- 7 w vćzorcm  zanii.rst „ gbdz: 
Ccletn omósignia tej sprawy ' Izbd .haJi-. 
dlowa i przćtnysłow a •. zw ołała kćctc-
rcncie na dsocii 2il. om. Fo przedefą- 
wicnhi -spraw y przez star:;/ego refi len ­
ta izby dr. K ^ cltu iJcęaiw m ęta się > -  
lis AioiM dyskusja. TYprezo-it.nc.i ,kw- 
picetwa 'r*.św;iadczj'li się. tUfie w : ty.ni 
k i er uiitęu, b; 1) v-s/.elki.'ąa._ rudgaju 
'k łęby ż \V> łączeniem skkpów^Sj/K-
1 wcżycti otwierane bvly o gii<iz.. 5 
ranuj a zamykane o g iJ/. aT 7 w ieczo­
rem. 2) sklen.t spożyw cze (jtwicraiic 
były o godz. S rano. a zamykane o go­
dzinie fi wteczorcrn. Rrezvd.i.im Izby 
przedstawiło Magistrali,).' i i;a podsta­
wie wyników konicreiu.ir jydeski- l i i  
zmianę czasu pracy, w; h,.'.;ultu we . Lwur... 
wic zgodnie z życzeniami sfer kimic- 
ckich-.j! sręrokicli warstw- publlc/i-ości.

Ucha krakowskeh zajść l.ęropadnwyęh. 
Po przcstuc'bąrh.1 kilku śwdadków prz.o-. 
v otir.icz-ący odczytał bst w ysłany przez 
osk. I itowczenke do hazarenki. z pro­
śbą o naktonienic św . Kozarskięgo dryj; 
korzystne cl dla riegh zeznań. Św . Ko-, 
zarskt zeznaje, że nikt nic /w raca! się' 
do niego 5 złożenie korzystnych dla la - i  
towczenkj zc/.nań Po przeslucirmiu dal-. 
szyU i świadków e-izewuJiucztcy f  ■’ 
śwtadcza, że po porozumienm się z S ó K  
nem , akt oskarżenia przeciwko >bv.’ 
pos. Stańczykow i nie będzie ograniczb-j- 
nr, iak tego żadała ,'bnma. R ozpraw^  
odroczono do czw-artku.

TnwaKzystwo Przyjaciół Skarbu Pań^ 
stu  a, W c śro d ę  wieczorem w sali pe-f 
siedzeń Izby sknrbowcj we l.w ow ic ird-1 
b;, to się zebranie oby v. .Bełskie, celem  
zawiązania Koła Tow. Przyjaciół Skar­
bu Państwa, jako-' oddzi a tu mici^cnw e g i  
stow arzyszenia, rlziąła.iaceio na całym  
obszarze P olaki ,Cel cm t® warzy a t 
jest, jąk npie.w <i, statut, „powołanie 
fego*■'sjpołóćzcifcwwa do żyw ej, akcji w 
ugruntowaniu i w' ; ośjągniecłii -najpo 
myślraejszero sta mi karbu Padstwa."

Zebranie zagaił dyr. Ma{ateyffS,ki; po- 
czem p Paszkudzki )iizcJ ło /v f statui 
stow arzyszenia, oraz zapn>pon rw^ł Ji-I 
stc wzlonków zarządu, którą przyjęto w  
następującym składzie:'

Dyr. Małs-'7 vński Alekśa.nd*r.'; fttż. 
Bieńkowski śtan ., Hń.-z-ow^k  ̂ LudwiT, 
dr. Patyniak-Sanecki Kazinrierz. Stadt- 
imiller Ryszard, Nadto ■|y,j*bra-:ip' .j.ako 
proponowanych do kiy>pt3e.ii. PP. .Biel 
skiego .iaiia. Kysiaka Teodora, dr. Kor­
dysa Romana. Demetównę Marię. P asz- 
Kudzkiego Miecz., ks. inf. Zajchow- 
skk-gn .łóz., Cctritza śta ifcław a.

ł iczfia w ięźniów  w  Polsce. W obe­
cnej chwili przebywa w wie.d-niach 
polskich 33.500 osób. z tego w War- 
s,:av. ię ;.f .770. Przeciętny koszt tKrzy- 
m.-nia w ieżnia 4% OOU nip. dziennie.

łfełd  Duńczyków dl? ks. PoDiatow- 
skiego. D^j.łtjs' 'jfiftijsów. dicJskish

złożyła prztd wyjazdem wieniec u stóo 
ni u'ku Poniatowskiego. 

iVei zennłcy nauki, llziennik'. dono- 
s;ą . ż4 członkowie ck-spudycji :u  górę 
l : \e ie s t  przy ostatoczncin wejściu na 

ic i/ch rlek  góry utracili życic.
/.in /d  delegatów polssch Związków  

kolejowych robpocz.it slic iwczor aj o 
12-te.i w sali jiowsiańców w Kui-jim - 
cacli.

Ustalenie nowych opłat bocznlyi- 
wj cli za podawanie wagonów na tory
przem ysłow e. M inisterstwo kolei żela­
znych ushtLiło z ważnością od 1. ceerry 
Cu br. m.wc opłaty bocztiicowc. które 
fyiKJSzą 201 > gimszy za pierwszy kilo­

metr, a liMi. groszy za każdy następ­
ny kilometr od "wagonu* przy jedno­
czesnym podktawTaniu wagi. ' ściąganiu 
tadownt ch wagonów dla jedtiei tu my. 
wz-gl. 75 groszy jeżeli 'tość ładowni ch 
wagonów -wyinosi od 5 do 9, zaś 100 
\# g l .  50 groszy. pVzy ilości insnad 9 
łsdoWnych waganóJU. Amerykańskie 
,Vi-to;niovr e wfig-flAy liczy nic za dwa 
wagony normalnej PodstawiwnA* w zgię- 
tiiwc ściąganie Proz-nych wagonów' od­
byw a sic be.zpł„tnie. o  ile nic z w J-a ca 
się z łxfcte*.iicv ~bcz I a-d uniku' wagonuj 
który był podsta^tdonr w' s ta n c  jh ó ż ś  
rym cekem załar^w ania. v.a _w agou ta  ̂
ki pobiera sic pmtwójna ootątj W zn i.-  
cową nie/gdeż.nicy.. od przypadającej o- 
U aty za przcuzym y wamc wagonu. 
Tam, gdzie za oilfs.uęiwamc. bocznicy  
iistanowione sa przez H\ rekcję ko-lci''- 

.nadaw' czaiuc sta-w--kF stosuie się 
StSWłfi O'SITpTPCUllt w . ŻSŻ.C.

M pisy na jednoroczny kn-s handlo­
w y  żeński M loczystry ą Christota. prół. 
Państw . Akademii hatidlj LWów. W al#. 
* a  25, rozpoczną sj^ 'd.hia 26 czerw ca  
ojf 1 0 - 1 2  I od 4—5. ■ Przedłt-żrć nale* 
ź \ metrykę i ostatnie św iadectwo  
szkolne. ' 3786 3

' GMaCH W OKOLICY PŁACO MA- 
RJACKUiGO .

W NAJLEPSZYM PUNKCIE MIA51 A, 
OKOŁO 60 POKO) MOLNYCH. CEN­
TRALNE O jR Z E W W IE , YVŚZELNl 
KOMFORT W NAJPELMEJSZEM TE. 
UG SŁOWA ZNACZENIU 

DO SPRZED UNIA Z WOLNEJ RĘKI. 
ZGŁOSZENIA TYLKO BARDZO PO- 
YkZ.NYCM PEFL EKTANTÓW UPRA- 
S /Ą - SIL- -NADSYŁAĆ DO ADMINł- 

ST R iC .ll .fiA 7 1 T Y PORANNEJ1*
L W ÓW, PODW ALU 3. PJD  SZYFRA 

„DOLARY1. 3i>51

S P O R T ,

T6FiiitVE&-Fcgoii Z:0 (Z:0)
LwAw, 2-3. czet-w-ca 

\\-xzorajsze zawudy re-wanżowe, 
iak i poprzeanic, przyniosły zasłu­
żone zwycięstwo lepiej grającej 
drużynie węgierskiej. Gośćic okaza­
li się najleipttza z dotychczas ha 
wiacych u nas drążyn węgierskich 
zespołem, grającym w szybkicm 
tempie przy zastosowaniu systemu 
orzebojowcgci przy równoczesnej 
kotnbłnacji płaskiej. W składzie tej 
drużyny jest kilku wybitnych gra- 
S 3̂T ła l  siedsl

pomocy, lewy pomocnik i lewy o* 
brońca, *a nadto loskonaży farscr- 

<karz.
Goicie ooznhczaiący się nie* 

zwyklj-m  ófcirtcin Jo piłki, wspa­
niałą grą głOMą. w każdej iitfji 
-w zp y  yżsżjali 's\v eNo przetcu-nSca. 
Drużyna IwowsLi w drugim d*iu 
grała lepiej, niż pierwszego dnia* 
jednak wobec fenomenalnej obrony 
v eigierskiei nie mogła nic zd< Aiać. 
i'-bie biamki Ilia gości tuyJkaJ 
środkow i poniociiii, 6ędziowai p. 
dr. Dudryk-

*
W ISŁA-CZARNI 4:3 (3:1).

Na hoisku Czarnych bawiła 
wczoraj krakowska Wisła, która 
w pierwszej połbwic pokazał? oat- 
tLzo ładną grv uzyskując wyaiK 
3:1. Po pauzie Krakowiacy ulegli 
zmęczeniu, co doskonale wyzyska­
li dobrze usposobieni Gzami, re­
wanżując się je zezr dwoma bram­
kami. Czarni mieli swó: dobry
dzień Wynik ten m ogą  u\v'ażać ze 
k-orzystns’ d!a siebie. ■

■ ♦
H ASM ON'L V-  LEC HI A 2*0.

Na tem samem bo s k u . roeegfanf 
następnie p o w y ż s z e  zawoefy. kto- 

’rc zakończ j ’ły się z\vycięs.rweir
będącej w dobrej formie Hasmooej

■
.Kołiegmm sęd/Jń v “ — ..Prasa11.

Pm# yższeTzawód;.- w piłce rioiaej.-od­
będą się w środę, dnia 25. czerwca b 
r. na boisku 19 p .  p .  (Cyiadela). P o­
czątek o . godzinie IK-tej. Zawody pro­
wadzić będzie pn.n. R. -Wacek, dz^stj' 
dochód przeznaczony .na fundusz, wdów  
i sierót po dziern.kurzach.

M
•5 pap. — 19 pp. .OL. Zawody .j;ewaa. 

■żowć . o mistrz. 5 T>yv,. Piecti. -zositaną 
rozęjffane wc wiorek. 74. Tj " m .j^ ^ u r .

poi. na Cytadeli. Ze 
ną SSjafni *  \ « l .  1:0 na korzyść a. 
P.. zav ody te budzą zainteresowanie, 
szczególnie wśród ster wojskowych. O 
god-z. 3 po poł. poprzedzą zawody:,. 
Czarni III. — 19 pp. f|.

w,
KLUSKA KRAK('VVSKIE.| MAKKABI.

Kraków. 72 .' czerw ca. (Tel. G. P.) 
Drug. dzień turnieju foolbalow ego: F. T. 
C. (Budapeszt) przeciw Makkabi 7:1
f3:J). P ow yższe  zawody, to turniej na 
jbdmą bramkę. K'cska Makkabi zasłużo­
na. \k ęzrzy pokazali piękna gre. jaka 
na nienv.vz.vm matelm 1 C i,icovia (sil- 
niciszj-m przeciw-nrkiem) nie dała sir 
zaznacz: ć. \5'ecrz;,- lekcew ażyli sobie 
przeciwnika, bawiąc się między sobą 
Sędziow ał Obrubański.

CRACOYIA -  V1CT0R!A 7ł?KOV  
3:1 (2:®).

Piękna gra obu dniżrti. c>acpvia w- 
pełrvm  składzie, z w -iątkiem  (jihfla. 
którego znakomicie zasiepuje Pmchow- ‘ 
s^i. Cracovia dobrze usposobiona, nie 
data sobie wydrzeć zw ycięstw a. Victo- 
ria - /izk o v . silna drużyna, gra ładnie, 
kombinacje dobrt).

WCZORAJSZE ZAWODY PIŁKI NOŻ­
NEJ.

Warszawa; 22 czerw ca. (Tel. G. PT 
- ,. |u  th' -(Baw aria) bi.jt- .,Pplonie“ 5:3 
(3:3). Ura równa, z lekką przewaga 
„Polonii".

Łódź 22. czerw ca. (Tel. G. P.) Li K. 
S. —- ..Vai-sovia“„7:0.

Wttno. 22. czerw ca. (Tel, G. PT
..Załęże'1 (Ś I« A 1 . p .zeciw  Mai.Kabj 4:1 
(2:1) 'dła gości śłąskfch.

V'ilno. 22. czerwca. (Tel G.. P.)
..Zależe" p-zeciw wilcitśkiej v W u v  2.1 
(0:1) dla „Załęża11.

*
AUSTRJA BIJE EGIPT 3:1;

Wiedeń. 21. czerwca. (Te,. G. P-) 
Dzis odhi-ty się m  zawody, r ^
n o żn ej w obecności 10,000 WKLSbłr, 
między reprezentacy&na druiytui 
Austrji a olimpijska drużyna Egiptu 
z wynikiem 3:1 (0:0*, na korzyść
Ausłńf.

Spartu przeciw Amatorom 1:0
i 0 » ,  ,  .  ■ _ .  „  . .



„GAZETA LWOWSKA*1 z daia 34. czerwca. 1924.

OGŁOSZENIA.
U P A D Ł O  Ś V  1.

S. 5/14. 5. K. K. Sprawa konkurso­
wi a Dawida Fapofiseha kupca w M ku- 
Imcaah. obecnie we Wiedniu II, Fener- 
bachgassc 5,29. Podczas inwazji rosyj­
skiej zniszczone zostały zupełnie akta 
pow yższej sprawy konkursowej. Za­
rządzając przeto rekonstrukcję ich, 
u ż y w a  się wszystkich w ierzycieli kon­
kursowych. którzy przeciw masie tej 
podnieść chcą roszczenia, ażeby swoje 
pictensje uajdaici do dnia 2. lipca 1924 
w tyin Sadzie powiatowym według 
przepisów ord. kcwik. zgłosili. Zaś o- 
gótr.łl aiuJdeni'4'b T.few Ual/y.aiią /wiv » ia t  
cza sie na dzień 6. sierpnia 1924, Dla 
wierzycieli nieznanych /. miejsca poby­
tu, tudzież tych w ierzycieli, którym  
oJttośne uchwały nic mogły być z ja­
kichkolwiek przyczyn wcale iub w czas 
doręczone, ustanawia się dla strzeże­
nia icli praw kuratora Dra Schwarza  
dwokata w Mikulińcacli na koszt i nie- 
-Lezp-ie czcń st wo \vi e rzycie! i.

Sad pow iatow y. Oddział 11.
Komisarz konkursowy.

M.kulińec dnia 31. maja 1924. 3510

T Z S A M A  ZA 2 3 1 A R G E T ) '

T. 20.3/23. Fdykt. Stefan Kozucliow- 
słcr„ syn Jana i Marji, ur. 24. grudnia 

.1884. w Ciennerzyńcaeh. rolnik i tani 
zam ieszkały, zagjpął na wonnie św ia­
towej jako żołnierz austriacki 19 p. 
obrony krajowej w r. 1914, i od tego 
czasu nicina o nim żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, żc 
już nie żyje. Wdraża się postępowanie 
ctiem  uznania go za zmarłego, a mał­
żeństwo zawarte dnia 22. listopada 
1910. za rozwiązane. Ogłasza sic w e­
zwanie, aby najpóźniej do sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", ti. do dnia 1. 
w-rze'u'.a 1924. udzielano sadowi iub 
Dżowi Terleckiemu w Brzeżanach, któ­
rego ustanawia się obrońca w ęzła mal- 
ż.c.ńskic*80i>'Aviadotności o zaginonym , 
którego równocześnie się w zyw a, aby 
w pow yższym  czasie zgłosił się w sa­
dzie lub w inny sposób dał znać o 
sobie.

Sąd okręgow y.
Brzeżany dnia 21. lutego 1924. 3693
T. 240/2.3. Edykt. Piotr Lapszyński 

Syn Lcontego i Anny, ur. 19. czerw ca  
1890 w Tclaczcm , rolnik i tani zamie­
szkały, zaginął nu wojnie jako żoł­
nierz ukraiński w r. 1919, i od tego 
Czasu niema o mm żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, że 
już nie żyj*. Na prośbę jego żony 
wdraża się postępowanie celem ustale­
nia dowodu jego śmierci, uznania, go 
za zmarłego, a m ałżeństwo zawarte na 
dniu 3. lutego 1914. ,za rozwiązane, 
(ogłasza się przeto w ezw anie, aby naj- 

’później do jednego roku od dniu ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie L w ow ­
skiej". tj. do dnia 1. kwietnia 1925, u- 

 ̂ dzielono sadowi lub adw. Drowi Chrza- 
,m>vi skietnu w Brzeżanach, którego u- 
stanawia się obrońca w ęzła małżeń­
skiego wiadomości o zaginionym, któ­
rego równocześnie się w zyw a, aby w 
pow yższym  czasie zgłosił się w sądzie 
lub w. inny sposób dał znać o sobie.

Sąd okręgow y.
Brzeżany dnia 23. marca 1924. 3694
T. 35/24. Edykł. Micha? Studziński 

s. Andrzeja i Heleny, ur. dnia 10. sty- 
ta n a  1S77 w Haliczu palacz kolejowy  
■w Chodorowie zamieszkały, zaginą! na 
wojnie światowej jako palacz kolejowy  
zachorow aw szy w r. 1916, na cholerę 
leżał w szpitalu pokw ym  w Zagórzu, 
•poczem przewieziono go do szpitala w 
Hcmaimy na W ęgrzech i od tego cza­
su niema 0 nim żadnej wiadomości, z 
czego domniemywać się należy, że już 
nie żyje. Na prośbę jogo żony wdraża 
$ię postępowanie, celem uznania go za 
anarlego  a m ałżeństw o zawarte dnia 
21. czerw ca 1901 za rozwiązane. O gła­
d a  sfę przeto wezwanie, aby najpóź- 
■K-j do sześciu m iesięcy od1 dnia ogło­

szenia tego edyktu w gazecie ti. do
dnia 1. października 1924. udzielono 
sądewj iub adwokatowi Drowi Dawid©- 
w iózewi w Brzeżanach. którego usta­
nawia się obrońcą w ęzła małżeńskiego 
Wiadomości o zaginionym^ którego rt;- 
w nocześnc się w zyw a, aby w pow yż­
szym czasie zgiosd się w sądzie lub w 
inny sposób dal znać o sobie.

Sąd okręgow y.
Brzeżany dnia 14 marca 1924. 3701

1. 33/24. Edykt. Michał Sawczuk. 
syn Nykoły i Wiktorji, ur. 16. w rześnia 
1858 w -Dryszczowic, rolnik i tam za­
m ieszkały, zaginą! na wojnie św iato­
wej. jako żołnierz austriacki w r. 1914 
i od tego czasu mema o nim żadnej 
wiadomości, z czego uommc\ac-w:ać sic 
■lalr yy, żc j iż nic żyje. Na prośbę jego 
żon>' wdraża się postępowanie eeicin 
uznania go za zmarłego, a m ałżeństwo  
■zawarte dnia 18. września 1912. za 
rozwiązane. Ogłasza się przeto w e­
zwanie, aby najpóźniej do o m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej", tj, do dnia 1, paź­
dziernika 1924. udzielono Sądowi lub 
ad w. drowi Chrzanowskiemu w B rze­
żanach, którego ustanawia się obrońca 
w ęzła małżeńskiego, aby w pow yż­
szym  czasie zgłosił się w Sądzie lub w 
inny sposób dał znać o sobie. 3700 

Sąd okręgow y.
Brzeżany, dnia 14. marca J924.
T. 9/24. Edykt. Józei Chmiel, syn Ja- 

kóba j Marianny, urodzony 19 stycznia tf 
1874 w Siółku ad Podhajce, rolnik i taiń I 
zam ieszkały, zaginą! na. wojnie św iato­
wej jako żołnierz austrjaeki w r. 1914, 
a wedle zeznań świadka miał w jesieni 
tegoż roku umrzeć na cholerę kolo 
Turki i od tego czasu niema o nim żad­
nej wiadomości, z czego domniemy­
w ać się należy, żc już nie żyje. Na pro­
śbę jego żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a mał­
żeństw o zawarte dnia 15. stycznia 1898 
za rozwiązane. Ogłasza się przeto w e­
zwanie, aby najpóźniej do sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
yv „Gazecie Lwowskiej", tj. do dnia 1. 
października 1924 r. udziidono Sądowi 
lub adw. dr. Schiisslowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą w ęzła  
małżeńskiego, wiadomości o zaginio­
nym, którego równocześnie się w zyw a, 
aby w pow yższym  czasie zgłosił się w 
Sądzie lub w' innj sposób dat znać o 
sobie. ' 3b99

Sąd okresow y.
Brzeżany, dnia 19. marca 1924.
T. 6/24. Edykt. Michał Gawiński, syn  

Michała i Tekli, lat 20, z Uszkowic, rol­
nik i tam zam ieszkały, zaginął na woj­
nie św iatow ej jako żołnierz austr. w  r. 
1916 i od tego czasu rtiema o nim żad­
nej wiadomości, z czego domniemywać 
się należy, żc już nie żyje. Na prośbę 
jego brata wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Ogłasza 
się przeto w ezw nie, aby najpóźniej clo 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej", tj. do 
dnia 1. października 1924 udzielono Są­
dowi wiadomości o zaginionym, które­
go równocześnie się w zyw a, aby w po­
w yższym  czasie zgłosił się w Sadzie, 
lub w- inny sposób dał znać o sobie 
Sądowi. __ 3698

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 14. marca 1924.
T. 283/23. Edykt. Zachary Hewka, 

syn Paw ła i Marji, ur. 19. lutego 18Ó2 
v  M ądzelówce rolnik i tam zamieszkały, 
zaginął w czasie wojny św iatow ej jako 
żołnierz austrjaeki w  niewoli w Rosji, 
skąd pisał po raz ostatni w r. 1916 i od 
tego czasu niema o nim żaurrej wiado- 
mości. z czego domniemywać się nale­
ży, że już nic żyje, Na prośbę jego żo­
ny wdraża się postępowanie, celem u- 
znanja go za zmarłego, a m ałżeństw o  
zawarte dnia 9. czerw ca 1914, za roz­
wiązane. Ogłasza się pTzeto w ezwanie, 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie L w ow ­
skiej". tj. do dnia 1. października 1924, 
udzielono Sądowi lub. adw. drowi Ter­
leckiemu w Brzeżanach, którego usta­
nawia sie obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym, którego ró­
wnocześnie się W’zyw a, aby w pow yż­
szym  czasie zgtosił się w Sądzie, lub w  
rony sposób dal znać o sobie. 3697 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 6. marca 1924.

T. 277/23. Edykt. Iwan W itkowicz. s. 
Teodora j Ahafji, ur. 4. kwietnia w Cze 
śnikach, rolnik, tani zam ieszkały, zasu­
nął w czasie walk ukraińsko-bolsze .‘ i- 
ekieh w r. 1919 r.. w którym zachoro­
wał i i..ko chory przebywa? w szpitalu 
w Tulczynie kolo Żmerynki i od lego 
czasu nicina o nim żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, żc 
już nic żyje. Na prośbę iego brata wdra­
ża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego. Ogłasza sie przeto w ezw a  
nie. aby najpóźniej do jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" ti- do dnia I. kwietnia 
!9J5 udzielono Sądowo wiadomości o 
zaginionym, którego rów nocześnie śT  
w zyw a, aby w- pow yższym  czasie -,gło 
sit się w Sądzie lub w Inno spnsob dał 
znać o sobie. 3696

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 14. marca 1924.
T. 215,23. Edykt. Poczyhajło Pawio, 

syn Ołekss i Tekli, urodzony 17. paź­
dziernika 1872 w Bokowic. tam zamie­
szkały, zaginął na wojnie jako żołnierz 
austrjaeki 1917 roku. Ogłasza sie w e­
zwanie. aby najpóźniej do sześciu mie­
sięcy od ogłoszenia udzielono Sądów i 
lub adwokatowi drowi Goldschlagowi 
w Brzeżanach obrońcy w ęzła małżeń­
skiego wiadomości o nim. a jego siu 
wzyba, by dał znać o sobie. 3142

Sąd okręgow y.
Brzteż-any, 17. listopada 192.3.
T. 274/23. Edykt. Fejbiscli Feldb/rg  

..falsc Goldberg syn Pesi. urodzony b. 
września 1885 w Podhajcach. zam iesz­
kały w Płauczy. zaginął na wojnie jako 
żołnierz austriacki 1917 roku. Ogi.tsza 
się wezw anie, aby najpóźniej do sześciu  
m iesięcy ud ogłoszeniu udzielono Sado­
wi w Brzeżanach wiadomości o nim. a 
jego się w zyw a, by dał znać o sobie. 

Sąd okręgow y  
Brzeżany 12. kwietnia 1924 . 3113

T. 249(33. Edykt. Apolonia Skibińska, 
ur. Kobwlańska. córka Grzegorza i Ro-
załji, ur/ 2. maja 1888 w Biernacie w 
Malow odach zamieszkała, w ydaliła się 
z domu wiosną 1911 roku i od tego cza­
su niema o niej żadnej wiadomości. Na 
prośbę jej męża wdraża się postępow a­
nie ceiem uznania jej za zmarłą, a mał­
żeństwa zawartego dnia 6. lutego 1910 
za rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie
Lwowskiej", tj. do dnia 1. marca 1925. 
udzielono Sądowi lub adw. drowi
Chrzanowskiemu w Brzeżanach, które­
go ustanawia sir obrońca w ęzła m ał­
żeńskiego. w iadomości o zayinion*! ,
która równocześnie sic w zyw a, aby w 
po w rższym  czasie zgłosiła się w S ą ­
dzić Tub w inny sposób daia znać o_so­
bie. 3693

Sąd okręgow y.
Rr-zeżany, dnia 21. lutego 1924.
!„ Jz. T. V. 217/23,4. Franciszek 

Wójcik, u ro d zo n y  1838 w Ocścach pow.
I aruobrzeg. pclniac służbę na troncic 
rosyjskim w 17 pułku pitchoty obroty  
kraiowci. w Karpaiacit uostał się do 
niewoli rosyjskiej, przebywał w m ie­
ście Samara, 1918 wstąpił uc V. dyw i- 

polskiej Syberyjskiej, w  styczn.u  
I92<» dostał się do ni: w.ńi bolszew ic­
kiej. miał przebywać w Lomsku r.a 

beryl i umrzeć 1921. W drażając po­
stępowanie ceiem uznania go za m a r  
lego. w zyw a się aby zawiadomiono 
Sad o zaginicnym. 3660

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 27 grudnia 1922.

Fortepiaiy B0SENDORFERA nowe
Pianina STEIN W A YA U. S. A. W ie­
deńskie krzyżow e tańsze, nowe. Na 
składzie KAIM I SYN. Lwów, Ko­
pernika 16, Feleton 2u—45. 3261-16

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SPOLK1 AKCYJNEJ ZAKL4DY CHEMICZNE „TERPEN”

WE LW OWIE.
odbędzie się na dwu 30. czerwca 1924 o godz. 4-tei po południu we lywoarie 
w sa!i Posiedzeń Bonku Dyskontów ego W arszawskiego ul. 3-go Maja 1. 14. 

z następującym poTdądkżcm dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ost. W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej co do bilansu za czas od 31, gra­

du ja 1923 i uchwalenie absolutorium dla Zarządu.
3) Zatwierdzenie wniosku Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku,
4- .Sprawozdanie co do oszacowania w artości spółki.
51 Uchwalenie zasady prze walutowania I. i II. emisji i odpowiednia zmia- 

na § 7 statutu spółki.
6) Wnioski członków. .

W myśl § 15 i lb statutu Spółki celem wykonania praw- głosowania mają
akcjonariusze najdalej do dnia 27. maja 1924 złożyć w Bartku- D;. skonterwyrn 
Warszawskim Oddział w e Lwowie, iub w biurach Spółki. Lwów'. Romano- 
w ięza L swoje akcję, gdzie zostaną im wydane odpowiednie potwierdzenia. | 
uprawniające ascjonarjuszy do glosowania. ’

RADA z a w ia d o w c z a . \

SPRZEDAZ Z WOLNEJ RĘKI.
Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. X. w Przemyślu sprzeda  

z wolnej ręki najwięcej oferującemu:
1.200 kg mydła kamiennego 

18 000 kg cykorji w 180 skrzyniach 
270 000 kg otręb żytnich luzem 
30.000 kg o ręb jęczmiennych luzem 

44 skór końskich.
Tylko pisemne oferty ostem plow ane n? 2 zł. i należyci® zala­

kowane, a zawierające dokładne zapod&nie oferowanej ceny w złotych 
za 1 kg sprzedać się mającego towaru loko magazyny O. Z. G. X ,  
należy wnosić do dnia 3. lipca br. do kancelarji O. Z. G. X. załącza­
jąc dowód złożenia 3 proc. wadjum od oferowanej sumy.

Częściowe zakupno wyżej wymienionych artykułów jest do­
puszczalne. O wyniku sprzedaży dowiedzą się  zainteresowani dnia 4. 
lipca gods. 11-ta przed południem. O. Z. G. X. zastrzega sobie do­
wolny wybór wśród przedłożonych ofert.

Oferty n ie zawierające wyżej wymienionych w ym ogów ,lab  za- 
wierające jakieś krępujące warunki iub klauzule, nie będą roepatty- 
wane. -— Zakupione artykuły ntuszą być zapłacone do 3 dni, a ode­
brane do 7 dni. 3S44

OKRĘGOWY ZAKŁAD GOSPODARCZY Nr, X 
P R Z E M Y Ś L  

L. 3739/24.
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